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„Jednolity froni” międzynarodóweć. | 


Wielki mają obecnie kłopot nasi rodzimi 
Popsuje (P. P. S.) z tak zwanym „jednol | 
tym frontem proletaryatu“, Jest to hasło 
ostatnich kilku miesięcy. rzucone przez bol- 
szewików w świat socvalistyczny, haslo sta- 
nowiące jakby echo głośnego nawoływania 
Marksowskiego: „prołetaryusze wszystkich 
krajów łączcie się” — i... hasło równie 
niemożliwe do zrealizowania. jak i ów pa- 
tetyczny nakaz z r. 1848. Pierwszy Inter- 
nacyonał trwał lat dziewięć (1864—1873), 
drugi lat dwadzieścia pięć (1889—1914) 
a obecnie «chodziło o stworzenie jednego 
frontu aż z trzech istniejących Międzynaro- 
dówek: drusiej, t. j. amsterdamskiej, sta- 
nowiacej kadłub dawnego powszechno- 
socyalistycznero Internacyonału, czwartej, 
czyli t. zw, wiedeńskiej Współnoty Pracy 
i trzeciej komunistycznej (komintern). Dla 
charakterystyki zaznaczamy, że w II. Mię- 
dzynarodówcee główną rolę grają umiarko- 
wani socyaliści z angielskiej Partyi Pracy, 
Belejjczycy i niemieccy Szajdemanowcy, 
Jest to prawica socyalizmu, przywódcami są 
Yandervelde, Wels i Macdonald, biuro mie- 
ŚCI sie w Londynie. IV. Miedzynarodówka 
Powstała najpóźniej, tworzy centrum socya- 
lizmu, główną rolę grają w niej niemiecko- 
Austryaccy, niemieccy, niezależni i francu- 
sty socyaliści, przewodzą jej Fryderyk Adler, 
Ledebour, Crispien, Kautsky. Wreszcie 
H. Międzynarodówka, z siedzibą w Mo- 
Bzwie, pod przywództwem Zinowiewa, Rad- 
a, Zetkinowej i t. p, założona w r. 1918, 
tworzy najradykalniejszy odłam ruchu, le- 
wicę, dążacą do natychmiastowej powszech- 
hej rewolneyi, dyktatury  proletaryatu 
ł wprowadzenia ustroju  socyalistycznego. 
osiada ona w przeciwieństwie do swych 
konkurentek centralistyezną i niezmiernie 
ma organizacyę, partye komunistyczne 
w poszczególnych krajach są jej sekcyami 

A nie sfederowanymi elementami. 
„Komintern“, znajdujący się w zaciekłej 
walee z socvalistami o masy robotnicze, ty- 
tułaje tək drugą jak i czwartą Miedzyna- 
rodówkę takiemi określeniami, jak socyał- 
zdrajcy, lokaje kapitalizmu, agenci burżua- 
gyi it. p. Tow. Vandervelde'a, przyjeżdża- 
jącego do Moskwy dla obrony sądowej so- 
cyal-rewolucyonistów, którym grozi wyrok 
śmierci od „sadu bolszewickiego", powitała 
sowiecka „Prawda“ artykułem, wskazują- 
eym na tero wybitnego wodza belgijskich 
socyalistów jako na szpiega.. I policya mu- 
tiala chronić Vandervelda przed sfanatyzowa- 
nymi bolszewikami... Dnia 1 maja niesiono 
w Moskwie sztandary z napisem: „Śmierć 
burżujom i socyalistom!* Komuniści rozbili 
niemal wszystkie partye socyalistyczne w 
Europie i utworzyli z radykalnych żywio- 
łów sekeye komintemn. Walka domowa 
osłabiła oczywiście „siłe bojową” socyali- 
zmu. We Francvi np. Konfederacya gene- 
Talna Pracv. skumajaca klasowych robotni- 
ków, spadła z 2 milionów na 300.000, a 
dziś podniosła się załedwie na 700.000 

członków. è 
Na poczatku bieżącego roku „komintern“ 
zaprononowała jednolity front wszysėákim 
mieqzynarodówkom, celem „obrony przed 
atakniąca coraz silniej reakcyą i kapitali- 
zmam*, jak się mówi w żargonie uczniów 
Marksa, Mvśl te podioła z zapałem centro- 
wa IV. Miedzynarodówka i oto w dniach 
—5 kwietnia odbyła się w Berlinia kon 
erencya trzech miedzynarodówek, na któ- 
rej no ostrych sporach wybrano wspólny 
amitet dziewieeiu i uchwalono na 20 kwie- 
mia wspólne demonstracye masowe przeciw 
Odszkodowaniam niemieckim. za 8-godzin- 
nym dniem pracy. za poparciem Rosyi So- 
wieekiei i t. d. Manifestacve te nie doszły — 
poza Wiedniem — nigdzie do skutku. gdyż 
omuniści nie zaprzestali ani na chwilę wal- 
p w, !istami i rozbijania ich organiza- 
Rerlinie ros tezo „Komitet dziewieciu“ w 
tni kmaje się 23 maja, myśli zwo- 
esu powszechnego robotników 


zaniechano, ; í 
istnieć a Zinowi jednolity" "przestał 
; ćw zanowiadział. że „walka 


kominternu z H a 
wzmoże się teraz diesle cjzynarodówka 
sowieckie. odrzucając współdział . Organy 
PE a anie z 80- 
cyalistami. piszą: „Judasz pozostani 
waze Judaszem a Renaudel (wybitny asa 
listą francuski) — Renaudelemt, Walka 
trwa zatem dalel. ; 

Dońajmv. że kilka partyi. nie należącyce 
do żadnej miedzynarodówki (P. P. S., socyva- 
liści włoscy. juposłowiańscy) nio brało wea- 

udziału we wspomnianych powyżej ro- 
owaninch. 

Komuniści. nawołnjace do wspólnego fron- 
U. mieli na celu uzyskanie poparcia ze 
trony socvalistów. posiadających wielkie 
vwy, np. w Niemczech, Anglii, Cze- 
ach, dla polityki sowieckiej w Genui. Po 
onierencyj Genneńskiej poparcie to stało 


ch 
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Miesięcznie . 


Redaxcya (tel. Nr.180) i Administracya (tel. M. 3344), Kraków, ul. św. Krzyża 11. — Druxarnia ul. św. Tomasza 35. (tel: Mr. 3344). 


sie zbytecznem. Wolą teraz walkę ze 80- 
cyalistami, gdyż widzą w niej drogę do 
powiększenia swej siły. Socyalizm jest im 
niewygodnym także z tego powodu, że 
u nich, w Rosyi, organizuje opozycyę ro- 
botniczą przeciw wprowadzaniu kapitali- 
zmu zagranicznego do Rosyi. Niedawno 
w drukarni Sytina w Moskwie robotnicy 
socyalistyczni (mienszewiecy) ogłosili strajk. 
Rząd sowiecki odpowiedział na to lokau- 
tem i zsyłką. 

P. P. Ś. oświadczyła się 15 maja przeciw 
jedności frontu z komunistami a poseł Oza- 
piński wygłosił wezoraj w krakowskim So- 
kole obszemy odczyt, uzasadniający tę dœ 
cyzyę. Wśród jego argumenów był i taki, 
że „bolszewicy skompromitowałi socyalizm 
swym eksperymentem w Rosyi“. Chadecy — 
mówił p. Czapiński — wykazują okropno- 
ści bolszewickie i zwalają je na kark: so- 
cyalistom, a masy robotnicze często im 
wierzą. 

P. Czapiński zaś czyni ostre odróżnienie 
między komumistami a socyalistami. Twier- 
dzi on, że rewolucya bolszewicka z 1917 r. 
nie wprowadziła socrvalizmu, zle zrobiła je- 
dynie to, co zdziałała dla Francyi Wielka 
zainstalowała ustrój burżuazyjny 

yi na miejsce feuda!neco. 

Twierdzenie to jest grubo nieścisłem. 
Ustrój „burżuazrjny* istniał w Rosyi już 
przed 1917 r. Lenin i Trocki na seryo usi- 
łowałi i usiłują jeszcze ciągle usruntować 
państwo socyalistyczne z koncesyą 
(przewidywaną zresztą przez marksistów) 
na rzecz prywatnej drobnej własności chłop- 
skiej. Eksperyment kończy się zupołnem 
bankructwem. Jest to zatem bank ru- 
ctwo pierw.szeg.o w histor.yl s.o 
cyalistycznego ustroju w wiel- 
kim stylu. Nauki, jakie nam Rosya daje, 
odnoszą się do socyalistów wogóle, do so- 
cyalizamu jako ustroju społecznego. Bolsze- 
wicy istotnie skompromitowali beznadziej- 
nie socyalizm, 

Czem jest dzisiaj socyalizm, wypierający 
się Rosyi sowieckiej? Reformizmem, dążą- 
cym do zmiany ustroju przez rozszerzanie 
kompetencyi gospodarczej i społecznej pań- 
stwa? Ależ w takim razie trzebaby odrzu- 
cić balast rewolucyjnych frazesów, chilia- 
Styczarych proroctw, tradycyj, Marksa... 
Zdobyć się na to — jest ponad siły socya- 
listów. Grożą więc dalej śmiercią „zoniłe- 
mu staremu  Światu* i współzawodniczą 
z komunistami (w zapowiadaniu rówołucyi, 
nie wierząc już ani w tę Śmierć, ani w tę 
rewolucyę. Są jakby kościołem ateuszów. 

Niedługo będą mogli chromać na dwie 
strony. Robotnicy zmuszą ich do jasnej de- 
cyzyi: albo z Marksem i z Leninem z1bo 
przeciw Leninowi a tem samemiprze- 
ciw Marksowi. 
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Zarówno Niemcy, jak i bolszewiey zaprze- 
czyli, jakoby w traktacie niemiecko-h>lszzwi- 
ckim istniała tajna konweneya wojskowa. Za- 
przeczenie to jednak niema żadnej war ości. bo 
istnienie konwencyi potwierdzają fakty. Jak 
zgodnie donoszą korespondenci pism zagrani- 
enych, w armii bolszewickiej. która liczy obe- 
cnie przeszło 2 i pół miiona ludzi, role i= ruk- 
torów pełnią oficerowie niemieccy. Wilzi się 
ich wszędzie, choć trudno na razie ustalić do- 
kładną ich liczbę. Poza tem peramal techni- 
czny w fabrykach broni i amunivyi składa się 
przeważnie z Niemców, Fabryki broni w Tule 
i Rżewsku mogą fabrykować 20.000 karabinów 
i do 30 mil, nabojów miesięcznie. Zakłady Fu- 
tiłowskie zrobiły w 1921 r. z górą 100 uział 
W końcu kwietnia r. b. czerwcna armia po- 
siądała 1 500.000 karabinów, 2000 dzio} polo- 
wych, 600 dział ciężkich i około 10.000 kara- 
binów maszynowych. 

Takiego zaopatrzenia armii sewieckiej do- 
konali Niemcy! Jest to oczywistem dowodem 
współdziałania militarnego Niemiae i Rusyi 
i przygotowań odwetowych obu tych państw. 


Sejm przeciw demagogii. 
Odrzucona wniosek o autonomię Galicyi Wsch. 
i nowelę rolną, 

Warszawa, (Tel. wł.) Na posiedzeniu sejmo- 
wem Odrzucono wniosek socyalistów w spra- 
wie autonomii Galicyi Wschodniej, Za wnio- 
skien głosowali sucyaliści, Wyzwolenie i żydzi. 
Wniosek ludowców w Sprawie zaostrzenia re- 
formy rolnej -został również odrzucony. Za 
wnioskiem głosowali ludowcy, Stapińczrey, 
Wyzwolenie, Rady ludowe, Klub. kat. lud.; 
Przeciw cała reszta lzby. 


Glesowanie nad monopolom tyt. bozrenalau 


183 głosy za i 183 przeciw. 
Warszawa. (Telef, wł.) Wśród wielkiego na- 
prężsmia rozpoczęło Się głosowanie w Izbie 


w Krakowie 
2 odnoszeniom | tez odneszenia 


. . .| Marek 750 | Marek 660 | 


pO 
Na całym obasarze Państwa 


z przesyłką pocztową 


Marek 750 
amen! 


polsk | Zagranicą 


CERA Nru: w Krakowie i na prowincyi 30 Marek. 


Przedplata sniżona 
dla naoczycielstwa ludowego 


Marek 1.000 Marek 680 


Nowe bestyalskie grały Niemców m G Slaski 
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Katowice. (A. W.) Szykany i prześlądowa- | 
nia Polaków, rozpoczęte w Gliwicach, przy- | 
brały ogromne rozmiary i rozszerzają się na, 
szereg miejscowości Gónego Śląska. Władze | 
niemieckie usuwają Polaków ze stanowisk sy- 
stomatycznio i wedlug z góry  obmyślanego 
planu. Tłumy Niemców chodzą po ulicach, na- 
pastując spotykanych Polaków i katując ich 
w nieludzki sposób. Wskutek napadów niemie- 
ckich w Gliwicach, Pyskowicach, Zahendach, 
oraz okolicznych miejscowościach, znajduje się 
dużo rannych Polaków, ofiar bestyalstwa nie- 
mieckiego. 

Niemieckie czynniki miarodajne nie uczy- 
niły nie, aby zapobisdz prześladowaniu robo- 
tników polskich w Gliwicach, a nawet wprost 
tolerowały Zbrodnicza występy Niemców. Na- 
tomiast władze koalicyjne wyłoniły komisyę, 
złożoną z Francuza, Włocha i Anglika jako sę- 
dziów, oraz Polaka i Niemca, jako ławników, 
celem zbadania I nkarania sprawców zaburzeń 
w Gliwicach. Spodziewać się również należy 
surowego osądzenia władz administracyjnych 
niemieckich, które umyślną biernością przy- 
czyniły się do powiększenia liczby rannych 
Polaków. 2.1 

Charakterystycznym faktem, który wskazu- 
je na to, że wystąpienia antypolskie były z gé 


Gdy-mało kto usłuchał tego wezwania, tłumy 
robotników niemieckich i Orgeschowcy rzucili 
Się na robotników polskich i w straszny spo- 
sób pobili 50 Polaków. 


Pociągi z rannymi w Katowicach. 


Katowice. (A. W.) Do Katowio przybędzie 
dzisiaj kilka pociągów z rannymi i wypędzo- 
nymi robotnikami i urzędnikami kolejowymi 
z niemieckiej części Górn.go Śląską. Pierw- 
szym pociągiem rannych przyjechało kilkadzie- 
siąt osób. Wzburzenie wśród ludności polskiej 
w Katowicach jest olbrzymie. Pomimo wysił- 
ków pewnych jednostek nie zdołano powstrzy- 
mać tłumu od wystąpienia przeciw kilku tam- 
teiszym Niemcom, których pobito. Kolejarze 
polscy żądają wypędzenia urzędników niemie- 


ckich jako represyi za wypędzenie kolejarzy S 


polskich z niemieckiej części Górnego Śląska. 
Wzburzenie wzrasta coraz bardziej, 


Prasa górnośląska o zbrodniach Niemców 
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sprawy załatwiać poza obrębem innych spraw: 
polskich, gdyż jestto chwila niestosowna i ża 
mylnem jest stanowisko, by prawa Polski we 
Wschodniej Galicyi uczynić wątpliwemi. W głos 
sowaniu odrzucono nagłość wnicsku i odesłano 
ten wniosek do komisyi konstytuęyjnej, 

Następnie Sejm przystąpił do rozpatrywania 
nagfości waiosku P. S. L., w sprawie noweli do 
reformy rolnej. 

Poseł Staniszkis w swem przemówieniu ozna» 
czył wniosek jako agitacyjny, obliczony tylko 
ina wrażenie na zewnątrz wobec zbliżających się 
wyborów. 

Poseł Dubanowicz uważa wniosek za sprze- 
czny z konstytucyą i oświadcza się przeciwko, 
nagłości. Przeciwko nagłości przemawia także 
posei Federowicz, za wnioskiem posłowie: Ma- 
takiewicz, Stapiński i Zaleski, W głosowaniu 
nagłość wniosku odrzucono 270 przeciw 128 

Wniosek odesłano do komisyi rolnej i pra» 
wniczej, poczem zarządzono przerwę. 

Po przerwie przystąpiono do imiennego gło- 
owania nad art. 1. Głosowało posłów 366. Pos 
słowie Rajski i Wójcik, zwelennicy monopolu, 
spóźnili się z oddaniem kartek, tak że giosy ich 
nie były liczone. Obliczanie głosów trwało prze- 
szło półtorej godziny. Za art. 1, który ustanar 


wia monopol tytoniowy, głosowało 183, przeci- 


Katowice. P. A. T. Cała prasa polska na |-qpgo 183. 


Górnym Śląsku zajmuja się dzisiaj ostatniemi 
wypadkami gliwickimi. Między innemi „Goniec 


Marszałek oświadczył: „Ponieważ podniosły 
się tu wątpliwości, muszę się powołać na art. 


h 346 Li s 
Śląski e e9 następuje: „, |27 regulaminu, który mówi, że marszałek roz- 
„W poniedziałek zaczęli polscy urzędnicy strzyga we wszyskich spornych sprawach, nie 
koiei państwowych przejmować kolejnictwo na | określonych wyraźnie w regulaminie, a tyczą- 
obszarze Górnego Śląska. Przejmowanie kolej- cych się sposobu obrad. Wprawdzie art. 1 
nictwa odbywać się będzie stopniowo i ma upadi, ale pomimo to musimy glosować nad 
trwać do 20 czerwca. Polscy urzędnicy kole- |qajszymi artykułami W naszym sejmie takiego 
jowi stali się już solą w oku u Niemców. Im | wypadku jeszcze nie było, ala często zdarze 


ry przygotowane, jest to, że rozpoczęły się pw ać” zliżał się termin ratyfikacyi układu | się, jż ustawa w drugiem czytaniu wychodzi 
w chwili, kiedy Polacy zaczęli obejmować | genewskiego, im bliższy był dzień 20 maja, z artykułami sprzecznymi między sobą, co de 
urzędy kolejowe. W poniedziałek bowiem przy- |tem więcej rosła nienawiść Niemców do Pola- |piero w trzeciam czytaniu zostaje usunięte. 


a a UU u Ó O a a e 


była z Polski pierwsza partya urzędników pol- | 
skich, którzy mieli objąć stanowisko na ko- 
lejach górnośląskich. 

Katowice. (A. W.) Domoszą z Gliwic, žej 
dziś rano Rada zakiadów krajowych w Hueie 
Królewskiej w Gliwicach zwróciła się do ro, 
botników z wezwaniem, aby ci, którzy czują 
sią Polakami, natychmiast Opuścili Gliwice. 


Niemy raliikowały 


Berlin. P. A. T. (Biuro Wolffa). Dziś przed 
południem odbył Reichstag specyalne pose- 
dzenie, poświęcone sprawie rayfikacyi niemie- 
cko-polskiego układu górnośląskiego. Biuro 
Wolffa charakteryzuje posiedzenie jako mie- 
miecką manifestacyę żałobną z powodu oder 
wania przeważnej części G. Śląska. Flagi na 
budynku Reichstagu opuszezone były do poło- 
wy masztów. W sali naprzeciw miejsca prezy- 
donta zawieszono biało-złoty sztandar Śląska 
z orłem Śląskim, przewiązany żaisbną szartą, 

Pierwsze czytanie umowy załatwiono bez dy- 
skusyi, w drugiem czytaniu poseł Rótsch zdar 
wał sprawę o obradach komisyi, w czasie któ- | 
rych wszystkie stronnictwa niemieckie określa- 
ły załatwienie sprawy górnośląskiej jako na- 
ruszenie (!) traktatu pokojowego i przeciw któ- 
remu to rozwiązaniu założono protest. Komi- 
sya w sprawozdaniu swem wyraża podzięko- 
wanie dla delegacyi niemieckiej, która prowa: | 
dziła rokowania w Genewie, szezególnie dla, 
jej przewodniczącego, oraz dla przewodniczące- | 
go rokowań szwajcarskiego męża stanu Ca | 
londera. Mowca zaznacza. Że rokowania ge 
newskie odbywały się dla Niemców pod tragi- 
cznym przymusem i do Niemców  górnoślą- 
skich zwraca się z następującym apelem: Po- 
zostańcie w tym kraju, bądźcie tem samem: 
podstawą kulturalną i gospodarczą niemiecko- 
ści kraju, który teraz stal się polskim. Wreszcie 
komisya wnosi o powtórzenie zastrzeżer'a pra- 
wnego przeciw oderwaniu Górnego Śląska, 

Komisarz państwowy Dr Schiffer oświadczył. ! 
że podpisaniem tej umowy nie można zmazać 
przeszłości, to podpisanie nie oznacza wcale 
wyrzeczenia się naszego zastrzeżenia prawne- 
go. (Oklaski). 

Dr Szczeponik z Mikołajowa Zegnałsię z pań: | 


sejmowej nad sprawą monopolu, które rezulta- ; wywodami posłów Wierzbickiego 
tu nie wydało, bowiem już przy art. 1 byłojCzem przystąpiono do rozprawy ezczegóło- 


183 głosów za a 183 contra. Rzecz sama zade- 
cydowana będzie dopiero w trzeciem czytaniu. 


Przebieg posiedzenia sejmowego. 


Warszawa, P, A. T. Sejm w drugiem i trze- 
ciem czytaniu przyjął nowelę do niemieckiej 
ustawy o sądach przemysłowych į kupieckich, 
która okazala się potrzebną ze względu na spa- 
dek kursu marki polskiej. Przystąpiono do dal-| 
szego ciągu dyskusyi nad mionopelcm tytonio- 
wyni. 

Sprawozdawea pos. Kędzior polemizował z; 


ków. W poniedziałek napadli Niemcy na pol- 


Wśród ciągłej wrzawy wywoływał marszałek 


skich kolejarzy, z których wielu obito dotkl- |art 2—6 włącznie, a ponieważ nikt nie żądał 
wie. Około 20 urzędników kolejowych musianc | głosu, ogłosił je za przyjęte. Przystąpiono na 
z powodu ciężkich okaleczeń umi.ścić w Szpi- |stępnie do art. 7. W imiennem głosowaniu przy- 
talu. Napady i zamachy piątkowe i eobotnie |jęto 7 art. 184 głosami przeciwko 178. 

miały sprowokować ludność polską do odwew| Dalsze głosowanie odłożył marszałek do jw 


i wywołać rozruchy w okresie przejmowania |tra przedpojudniem, 
kolei na Śląsku. W ten sposób Odroczyć prze- | Na porządku dziennym jutrzejszege posiedze; 
jęcie rządów przez Polskę. nia między innemi dekiaracya ministra Skin, 


wskiego w. sprawie drożyzny pieniądza. 
stwem nmiemieckiem w imieniu Niemców, 


rzy teraz staną się połskimi obywatelami, Po- 
wiedział on: Będziemy wypełniali nasze opo- 
wiązki jako obywatele państwa polskiego, je- 
dnakże nie wyrzekniemy Się naszej niemiecko- 
ści. Poseł Okonsky, socyalista, oświadcza się 
za ratyfikacyą i za zgłoszeniem protestu. 


DANINA. 
Warszawa. P, A. T. Ministerstwo skarbu kO+ 
któ- |punikuje: Ogólna suma wypływu z daniny dæ 
doia 20-ga maja b. r. wynosi 50,696,709.000 
mkp., co w stosunku do preliminowanej kwoty 
80 miliardów, wynosi 63.3%. 


PODWYŻKI DLA URZĘDNIKÓW. 
Warszawa. (Tel. wł.) Rząd uregulował jus 
Kul p, Ca podwyżkę płac oficerów. Obecnie zajmuje się 
„Komunistka Sender oświadcza, że jej Stron- | poprawą płac urzędników, Min. skarbu zglosi 
nictwo zwalcza imperyalizm we wszystkich |specyalny wniosek na Radę m'a, w tej kwestyi, 
krajach, a więc także i w Niemczech (sprzeci- |Podwyżka będzie się mieścić w granicach 
wy na ławach partyi ludowej). Gdy posłanka ustawy, albowiem na wydatniejsze podwyżki 
Sender czyniła byty rząd niemiecki odpowie. ministerstwo skarbu nie może obecnie się zde 
dzialnym za utworzenie królestwa polskiego, |cydować. Rząd zamierza popwawić byt urzędnie 
większa część prawicy opuściła salę. Niemieccy |ków w ten sposób, że prawdopodobnie z dniem 
nacyonalści Horght i Rheibaben odrzucają ra- |1 czerwca zostanie wypłacony dodatek w wy« 
tyfikacyę, natomiast oświadczają się za pro |sokości 60%, a niezaeżnie od tego w połowie 
testem. miesiąca będą wypłacone dodatki w wysoko< 

Ratyfikacyę przyjęto w drugiem i trzeciem |ŚCi Od 12—20 tysięcy, zależnie od rangi, 


czytaniu większością dwóch trzecich głosów 
z ld 
Polska poczta w Gdańsku. 


przeciw głosom prawicy i głosom komunistów. 

Po ogłoszeniu tej uchwały, prezydent Lóbw 

daje wyraz żałobie z powodu odłączenia Gór. Pomyśl i 

7 yślna dla Polski decyzya Hackinga. 
nego Śląska. Wystuchano go stojąc, z : F 
F E iac, tylko Gdańsk. (Tel. wł.) Komisarz Ligi narodów, 

Hacking, wydał 25 maja decyzvę, która inter« 
pretuje na korzyść Polski art. 29 i 30 konwen< 


muniści niezawiśli siedzieli w miejscu. 
3 H l : AE 3 

Przed przejęciem 6. Sląska, [evi potsko-wdniskiej w sprawie poczty. tele- 
„ „ |grafu i te'efonu Polski w „porcie gdańskim“ 
Warszawa, (Tel, wl) W środę odbędzie się|Rząd gdański nie chciał sprzedać Polsce ża- 
ostatnie posiedzenie komisyi międzysojuszniczej | dnego objektu poza samym portem na cola 
w Opolu, celem zbadania tekstu umowy pod|poczty i telegrafu. Gen. "Hacking oświadczą 

względem redakcyjnym. Dzień vi bę- | obecnie. że: 
dzie pierwszym dniem ruchu reewakuacyjnego, k , . 
który w każdej strefie potrwa 8—4 dni, o ile t. Gdańsk musi Bonares r środ 
A wa I yeh czy inych powodów potrzeknych do urządzenia służby pocztowej, 
; telegraficznej i telefonicznej w pobliżu portu 


w  wymiani dokumentów  ratyfikacvj » 
roczna” Bazych  olfiziatów SENRER gdańskiego o ile możności w jednym budynku. 
strefy należy się spodziewać około 15 czerwca | 2 Polska ma prawo zakupić lub wydzierża- 
*|wić od rządu gdańskiego na umiarkowanych 

warunkach wszelkie na obszarze w. m. Gdań. 
ską tereny lub budynki potrzebne do urządze» 
i Krainy. po- |nia tei komunikacyi i w celu dalszego skierowa» 
< nia jej przez teren Gdańska do miejsca wybras 
nego przez rząd polski. i 

8. Komunikacya w służbie pocztowej, telegr: 
i telef, odbywać się ma na wybranych prze4 
Polskę względnie na umówionych przez Polskę 
i Gdańsk drogach z miejsca wybranego na 
obszarze Gdańska do jednego lub kilku miejso 
wybranych na terytoryum państwa połskiego. 
Na tych drogach ani nadawanie. ani wydawa- 
nie żadnych przesyłek pocztowych, telegrafi- 
cznrch i telefonicznych nie może się odbywać. 
wn'osku P. P. S, w eprawiè autonomii dla Ga-| polska ma urządzć tę Koimunikacyę ne wa- 
lieyi Wschodniej. runkach wymienienych w ustępie 3-cim w spo- 

Przeciyko naglości wniosku przemawiał pos. |sób jaki wybierze, ti. koleją, samolotem, drogą 
Zamorski, który podlreśił, że nie wolno teiiladowa lub wodna. — 


REPO Z ST TOT OK KCCERKZKĄ 


wej. 

W szczegółowej dyskusyi zabierali głos po- 
słowie: Wróblewski i Sosiński oraz sprawozda- 
wea Kędzior. 

Marszałek zgodnie z uchwałą konwentu se- 
niorów przerwał dyskusyę nad tą sprawą do 
godz. 7 wieczorem, o której to godzinie ma na- 
stąpić głosowanie, 

Następnie pos. Daszyński uzasadniał nagłość 


„GŁOS NARODU" z dnia 1 Czerwca, 1922 Roki. 


Nr. 122 


Ze świata katolickiego. 


Odwułanie oszczerstw na ks. kard. Skrben- 
sky*ego. 

Konklawe, z którego wyszedł jako głowa 
Kościoła katolickiego Ojciec św. Pius XL. da- 
ło sposobność wrogom katolicyzmu do pu- 
szczania w Świat najgłupszych, jakie sobie 
można wyobrazić, bajek o jego przebiegu i, co 
gorsza, do miotania oszczerstw na niektóre 
osobistości duchowne. Ofiarą kampanii oszczer- 
czej, z nieznanych przyczyn  inscenizowanej, 
padł takżo kard. Skrbensky. b. arcybiskup pra- 
eki, który z powodu swego w najwyższym sto- 
poiu nadwądonego zdrowia nie mógł abso- 
łutnie pojechać do Rzymu na obiór nowe- 
go Papieża. 

Wyzyskując tę okoliczność, że Nie wziął 
udziała w Konklawe, zaczęto rozpnszczać o nim 
rozmaite ubliżające mu wieści, głosić że żyje 
jak sybaryta, że urządza „frondę* przeciw 
Rzymowi i t. p. Pierwstnem źródłem tych po- 
głosok, powtórzonych skwapliwie przez prasę 
łydowsko-socyalistyczną środkowej Europy, 
były rewelacye lodyńskiego dziennika „Daily 
Express". Aioli katolicy angielscy pociągnęli 
ów dziennik do odpowiedzialności i wymogli 
tyle, że jego redakcya nietylko odwołała w 
dzienniku oszczerstwa, skierowane przeciw 
osobie kard. Skrbensky' ego, ale także ogło- 
ailaswe odwołanie z.a.p.om.o cą pla- 
katów, rozlepionych po rogach wic i pla- 
ców w Londynie. 

W odwołanin tem, noszącem tytuł wielkie- 
mi literami wydrukowany: Kard. Skrben- 
sky. OQdwoŁanie oszczerst.w, powie- 
dziano dosłownie: „W czasie niedawno odby- 
tego konklawe w Rzymie czyniono rozmaite 
uwagi w kolach pezakościclnych z powodu 
siecheoności na niem kard, Skrbensky'ego, 
znanego dostojnika Kościoła. Jego Emmen- 
eya, żyjący w zupełiem odosobnieniu, nie 
mógł z powodu złego stanu swego zdrowia 
podjąć podróży do Kzymn, o czeń zawiado- 
mił władze watykańskie, jak to byto jego obe- 
wiązkiem. Mimo tax jasnego powodu, zaczęła 
jakaś złośliwa osobistość rozszerzać wieści, 
«właczające częi Kardynała. Zaufawszy wia- 
rygodności naszego informatora wydrukowa- 
umy d. 6 marca b. r. artykuł, zawiorający 
szereg  Tefleksyj co do charakteru J. Em. 
Kard. Skrbensky'ego. Stanowi to dla nas pra- 
wdziwą przyjemność, że otrzymane przez nas 
laformacye pozbawione są wszelkiej podstawy. 
Wobec tego pramniemy wzisć stanowczo 
w obronę J. Eminencyę przed wemi pagło- 
akami i przepraszamy za nieprzyjemności, ją- 
kich doznał. Poza tem gotowi jesteśmy prze- 
saaczyć odpowiednią kw.otą pit- 
niędzy na cel dobrotżynny, określony przez 
J. Kminencję, oraz pokryć wydatki. na które 
byli narażeni jego przedstawiciele, pp. H. Rus- 
sel i Comp". — Londyn. 15 maja 1922 r. 
Bedzkcya „Daly Express“, 

Dotąd paŃ żydowskosocyalistyczna w 
Niemczech, Austryi i Czechach milczy o tem 
odwołaniu, które pewinnaby w poczuciu pro 
stej sprawiedliwości powtórzyć. 

W Krakowie oszczerstwa na ks. kard. 
Bkrbansky'ege powtórzył z całym aparatem 
acnsacyjnrch tytułów i wykrzykników oczy- 
wiście „lustr. Kuryer Codzienny* p. Maryana 
Dąbrowskiego. 


Echa, 

Cztecy złote myśli p. Daszyńskiego, 

Z niedzielnej mowy p. Daszyńskiego w kra- 
kowskim Sokola: 

„.„Gdyby nie było pastuchów, poginqloby 
bydło, a gdyby książąt brakło, nie ucierpio- 
librśmy wick.. 

... Gdybyśmy równego prawa wyborczego 
mie otrzymali, Polska stałaby się wulkanem... 

...„Pałlkarzo ondeczy wspólnie z poznańską 
policyą i starostą chcieli Witosa zabić. Dopie- 
ró wówczas spostrzegł Witos, w jakiem znaj- 
duje się gronie i teraz opowiada, żo endekom 
nio przysporzy mandatów. 

„..Socyaliznu nia urzeczywistuimy diogą 


i 
H 


Sylwetki górnośląskie. 
(Wspomnienia -IA3 
WOJCIECH KORFAN 


1 Wkońcu sierpnia 1920 zd Sa 


od Wojciecha Korłantego bardzo łaskawe pi- 
M0, wzywające mnie do pracy w górneślą- 
skim Komisaryacie Flcbiscytowym w Bytomiu, 
Wahałem się niceo. bom dopiero co był wró- 
cù z Cieszyna, gdzicm o naszej polityce ple- 
biscytowej nabrał niezbyt pochlebnego prze- 
konania. Z drugiej strony G. Śląsk i potężna 
indywidualność Korfantego od dawna mię nę- 
city, więc „po krótkim namyśle wybrałem się 
w pierwszej połowie września do Bytomia, 
Zaraz po przybyciu na miejsce, poszedłem 
do botelu Lomnitz, siedziby Komisaryatu Ple- 
biscytowego, żeby się tam przedstawić nowemu 
szefowi. Ciężka żelazna brama hotelu, marso- 
we postacie straży, zskratowane okna od uli- 
cy, wreszcie ścisła kontrola osób wchodzących 
do budynku, przypomniały mi zaraz, że tutaj 
znajduje się główna polska kwatera na Ślą- 
sku; z której Korfanty kieruje walką z ger- 
manizmem. Na drugiem piętrze w obszernym 
pokoju prezydyalnym, wieikimi krokami prze- 
chadzał się Korfanty. Jest to człowiek dziś 
blisko pięćdziesięcioletni, bardzo wysokiego 
wzrostu, o herkulicznej postawie, bujnych, ja- 
snych włosach i przenikliwych mądrych oczach. 
Silnie rozwinięta ciężka doina szczęka i wy- 
stający, kwadratowy podbródek, nadają mu 


parlamentarną... Przez parlament cheemy przy- 
gotować warunki, aby rewolucya przyniosła 
prawdziwy ustrój demokratyczny..." 

Jest v tych czterech złotych myślach caly 
Daszyński: wulgarna demagogia, dramatyczny 
okrzyk grożby, ordynarne kłamstwo i buńczu- 
czna zapowiedź rewolueyi. Zdaje się, że skład 
chemiczny mów p. Daszyńskiego, dla którego 
p. Nowaczyński ukuł pikantne a trafne okre- 
ślenie „zdartej primadonny*, — nio uległ zmia- 
nie od 25 lat. Wartoby z racyi obchodzonego 
obecnie jubileuszu starego demagoga rozpisać 
na ten temat konkursową rozprawę. Chodziło- 
by głównie o zbadanio, jak wielka jest w tych 
mowach zawartość piątego składuika: cyni- 
zmu. 


dz z zk zz 


a 
iskierki. 
W maju. 

Wszystko ma swój koniec, więc dziś koń- 
czy się także Maj — miesiąc słowików, miło- 
ści i najrozmaitszych majowych nadziei... Któż 
w maju nio ma złudzeń! Nastrojom majowym 
naloży z pewnością przypisać, że zarówno L. 
Goorge, jak i p. Skirmunt są tak zadowoleni 
z kont: erencyi genueńskiej... A jeśli nawet po- 
ważni mężowie stanu w maju patrzą tak ró- 
żowo — to cóż dopiero mówić o zwykłych 
śmiertelnikach, a zwłaszcza Śmiertelniczkach... 
Nie będą wykradał tajemnie, o których wie- 
dzą tylko drzewa, księżyc a czasein i poli- 
cyaut na plantach, nie będę opicwat czułych 
sielanek i wstrząsających dramatów (o, bo 
tiglo majowe kończą się niekiedy smutnie 
i tragicznie), nie będę zdradzał majowej tę- 
sknoty opuszczonych mężów, którzy zdołali 
już swe żony wyekspodyować na wilegiaturę, 
lecz zreasumuję tyiko te objawy majowego 
uniesienia, na które wszyscy  patrzyliśmy... 
Maj jest miesiącem nietylko nadziei i miłości, 
ule i rozigranych temperamentów. Dlatego jeet 
tak barwny a czasem burzliwy. Więc pełni na- 
dziei pojechali przywódcy P. S. L. na majów- 
kę do Poznauia — lecz czułe ich umizgi prze- 
rwała tam burza. W maju i tak bywa. Ale za- 
to prawdziwa majowa idylla nastała pomiędzy 
socyalistami a końrunistami, Pomimo kłótni, 
na Zjeździe związków zawodowych dali sobie 
buzi- P. P. S. i Bund — zasiedli przy jednym 
stole, a pobłogoslawił ich min. Darowski. 
A w Sejmie? Prawdziwie majowe sceny mi- 
łości i nienawiści. Lewica szaleje za monopo- 
lcm, a prawica zamordowałaby go jak niewier- 
nego kochanka... 
Ale dość tych nastrojów majowych. Trzeba 
wrócić do rzeczywistości... 
Całe szczęście, że gdy zaczną się czerweo- 
we upały i czerwcowe pizygnębienic, będzie 
można pojechać na urlup. 


LI r e a 
- Wieści z Zagłębia. 
organizajo sie. — Cena wągia, = 
O cda SA — Teatr). N 
Trzeba było całorocznych zabiegów, aby na- 
reszcie doszło do stworzenia placówki tak po- 
trzebnej w Zagłębiu, jak Stow. Kupców Pal- 
skieh, oddział w Sosnowcu, Pumyśleć tylko! 
Zazłębio, ten ośrodek najbardziej przemysłowy 
i handlowy, bez podobnego stowarzyszenia! 
Istniało coprawda, ale na papiorze. Nio było 
ludzi, którzy mogliby coś zrobić, ożywić, stwo- 
rzyć placówkę. Znaleźli się wkosten tacy. A są 
to dziś znani i ecnieni działacze w Zagłębiu. 
Potrafili zainteresować wybitniejszych przed- 
śtawieteli przemysłu, handlu, rękedzieł, dopro- 
wadziii do powołania Zarządu, określenia skła- 
dek i wpisowego, a co najważniejsza, potrafili 
zachęcić do generalnogo zapisywania się na 
członków. Zausługa to niemała wobec znanej 
ospatości Zagłębia. Dotychczasowa apatya 
kupców polskich i rękodzielników tem bardziej 
była zduriewającą, że stowarzyszonio żydow- 
skio bardzo sprawie Qziała tak tu, jak i w Bẹ 
dzinie, że jest nie jedno, ale kilka, że żydzi 
umieją chodzić około swoich interesów, drwiąc 
słusznie z6 ślamazarstwa naszego kupca, Nową 
placówkę witamy z nadzieją, że pp. Rayski, 


znówu dobrotliwy į pełen uroku uśmiech, roz- chodził aż do ostatniego powstania. 


świetlający tę poważną, może nawet surową 
twarz. Badawczym wzrokiem spojrzał na mnie, 
poczem uprzejmie, ale krótko į węzlowato po- 
wiedział, w którem biurze mam pracować i ja- 
kiego rodzaju będą przyszłe moje zajęcia. 

Nazajutrz rano byłem przy pracy, ale do ro- 
boty było niewiele, a zresztą chodziło tu 
o zajęcie niezbyt interesujące. Po tygodniu 
byłem nieco zniochęcony. Skorzystałem więc 
ze spotkania z Korfantym w restauracyi ho- 
telu Lomnitz żeby mu się poskarżyć na brak 
zajęcia. Uśmiechnął się żar.obliwie i zapewnił, | w 
że i dla mnie odpowiednia robota się znaj- 
dzie. W istocie, nie upłynął tydzień, kiedy 
mnie do siebie zawezwał: „Dziś mamy 10-go 
października —= rzokł — otóż za tydzień, 
A7-go, musi wyjść pierwszy numer francuskie- 
go tygodnika, który © naszych spriwach 
i o naszem stanowisku będzie informował wła- 
dze międzysojusznicze i wojska okupacyjne. 
W sprawie funduszów, druku i wydawcy zwróć 
się pan do Wydziału Prasowego, który już 
otrzymał odpowiednie instrukcye. Współpraco- 
wniczką pańską będzie pani Ratuldowa. Do 
widzenia panu”. 

Wyszeddiem z Prezydyum nieco zdziwiony 
i zmieszany, bom dotychczas we francuskiem 
dziennikarstwie nigdy nie był pracował. Ale 
cóż było robić? Ton Korfantego był tak Bta- 
nowczy, rozkaz tak jasny i niedwuznaczny, 
że trzeba było słuchać. Z P. Ratuldową wzię- 
liśmy się więc do dzieła i w sobotę, 17-go 
października mogłem mojemu szefowi przedło- 


wyraz niezwykłej energii i siły, z którym dzi- |żyć pierwszy numer tygodnika „Le Messager 


wmie kontrastują czasem ironiczny, 


czasem |de Haute-Silesie", który. odtąd regularnie wy- 


Przedpełski, Wolf, Maruszewski i inni będą 
tym duchem ożywczym instytucyi i pchną ją 
na tory szerokie, 

Rada Zjazdu przemysłowców górniczych wy- 
znaczyła podwyżkę węgla od 8 do 15%. Pod- 
wyżka ta została obniżona ze znacznie więk- 
szej, oo należy przypisać nie Radzie zjazdu, 
lecz nadzwyczajnomu  komisarzowi do zwal- 
ezania drożyzny. Trzeba więc było aż inter- 
woncyi nadzwyczajnego komisarza! 

Są jednak w Zagłębiu ludzie, którzy nie 
myślą wyłącznie o interesie. Dowodem tego 
organizowanie nowego dziennika przez sfery 
przemysłowe i handlowa. Będzie to „Kuryer 
Zachodni“, który niczadługo zacznie wycho- 
dzić. Inicyatywę dał jedon z miejscowych li- 
teratów i dziennikarzy. Prze pak bo x TETE a 
mysłu i handlu na czele z pp dyr. Rayskim, 

Przedpełskim i Wolfem inicyatywę tę podjęli, 

a dziś zajmują się zbieraniem funduszów i OT- K R O N I K Ao 
ganizowaniem Spółki, która ma pismo wyda- | WIELKA UROCZYSTOŚĆ NA UNIWERSY- 
wać jako bezpartyjne, poświęcone interesom | TECIE LWOWSKIM. 

przemysłu i handlu. Taka placówka byia tu-| w auli wszechnicy lwowskiej im. Jana Ka- 
taj oddawna potrzebna i dla Zagiębia i dla zimierza, odbyła sią wczoraj uroczysteść nada- 
G. Śląska. Chodzi teraz o to tyłko, Kto ją inia doktoratów honorowych: księdzu kardyni- 
poprowadzi, gdyż na ilość i jakość piór pu- |ływi Merciorowii arcybiskupowi prymasowi bel- 
blicystyeznych, fachowych, trudno jest liczyć, | jiskiemu, prezydentowi ministrów Raeczypo- 
a Zagłębie i G. Śląsk nie posiadają ich wiele. |srolitej francuskiej  Poinearemu, marszałkowi 

Powstaje również i w najbliższych już dniach |Fochowi, ministrowi handlu Snów Zj. Hoo- 
ukaże sią drugie pismo — „Ulustrowany TY- |verowi i profesorowi uniwersytetu w Massa- 
dzicń Śląsko-Dąbrowski*, poźwięcony nietylko |husset Lordowi. Wśród dźwięków orkiestry 
sprawom przemysłowo-kandlowym, ałe i SP0- | wkroczył .na sale Senat akadamicki, prowadzo- 
leczno-obyczajcwym. Jak wskazuje sama Na- |ny przez ujosących berta uniwersyteckie. Mie- 
zwa, tygodnik będzie miał na colu przede- |qzy członkami Senatu postępowali przedstawi- 
wszystkiem interesy G., Śląska i Zagłębia. |ciele Belgii, Francyi i Ameryki. Po przemó- 
Współpracownikami „Tygodnia“ będą publicy- |wieniu rektora Dra Kasprowicza następowała 
ści z poza Zagłębia i siły fachowe, znające |kolejno promocya, Promotorowie fakultetów 
dobrze miejscowe stosunki G. Śląska i Zagłę- |odczytywałi dypiomy. Orkiestra odegrała hy- 
bia. Spółka wydawnicza „Zagłębie“, rozpotzą- |mny narodowe Belgii Francyi i Ameryki. 
dzająca poważnym kapitałem, przystąpiła do |Wieczoreia w salonach Wszechnicy odbył się 
wydawnictwa z calcem zrozumieniem potrzeby jraut, który zgromadził szereg wybitnych 080- 
łaczenia bliskich sobie dzicjnic, jest wiąc na- |bistości i i roprozentantów. mocarstw zaprzyja- 
dzieja, że nowy tygodnik będzie placówką do- |żnionych. 


Reforma powyższa w kołich astronomicz- 
nych nie budzi szczególn.y.ch s.y.m- 
p.a.tyi, o tyle że wprowadza pewien zamęt 
do rachuby ezasu i utrudnia ogółowi oryento- 
wanio sią według słońca i korzystanio z da- 
nych kalondarzowych. Za jedną zaś z dodatnich 
jej sinon można uważać to, iż przyczymi rię 
do większego jeszcza rozpowszechnienia słu- 
sznego poglądu, że czas zależy raczej od pra- 
wodawcy, niż od słońca, eo utoruje drege dal- 
szej, pożądanej reformie — zaprowadze- 
nie czasu „uniwersa.ln.ego", jednako 
wego w calej Europie. Od tego czasu dzielić | 
nas będzie teraz już tylko "i 

Kraków, 30 maja 1922 r. 

. Tad. Banachiewicz. 
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Wszystkie wnioski referenta przyjęło zebrania 
en bloc. Wreszcie na wniosek ks. prałata Kui} 
ga zamianowało walne zebranie b. prez. Tową 
dyr. St. Bednarskiego, członkiem hone-n< 


wym Towarzystwa, (K) 
SPROSTOWANIE KAROLA HR. LANCK0x 
= RONSKIEGO. 


Otrzymujemy następujące pismo W nrze 114 
„Głosu Narodu” z 21 maja 1922 r., Szanowna 
Redakcya umieściła artykuł pod tyt.: „Fr. 
Lanekoroński a danina', w którym za „Mystą 
pi ODA donosi, że hr. Lanckoroński, kiedy 

u polskie władze skarbowe wyznaczyły 150 
makor. marek daniny, odpowiedział na to pi- 
smem, że się od wymiaru tego uchyla, gisź 
los Galicyj Wschodniej odnośnie do jej przy 
należności państwowej nie został RWE Zala 
cydowany. 

Oświadczam, że pogłoska ta jest z gruntu 
ialszywą. 

W sprawie wymiaru daniny nigdy i jakis 
gokolwiek nie wnosiłem protestu do polskich 
władz skarbowych i od wymiaru daniny me 
uchyiam się; przeciwnie jako obywatel Pa 


stwa Polskiego spłacam wymierzoną daninę. 


Pogłoskę o rzekomym mom proteście w 
sprawie daniny, pierwszy umieścił wychodzący 
we Lwowie dziennik ruski „Zemła i Wola* w 
nrmo 3. Na żądanie moje tenże dziennik w. 
nrzeę 6 z dn. 14 maja 1922 umieścił sprostowa- 
nie następującej treści: „Nie jest prawdą, jako- 
by hr. Lanckoroński wniósł protest do Poiskie- 
go urzędu w tym duchu, że sprawa, Wschodniej 
Galicji nie jest jeszcze wyjaśnioną i danina na 
niego nieprawnie nałożoną, natomiast prawną 
jest, że hr. Lanckoroński będąc obywatel: 
Państwa Poiskiegę w sprawie Galicyi Wscho- 
dniej; i nałożonej na niego daniny nigdy i ja- 
kiegokolwiek nie mosi protestu do Polskiego 
urzędu”. gfs- wk» 

Niektóre pisma polses nie wnikając wa 
właściwa intencyę dziennika rusińskiego, po- 
wtórzyły ową oszczerczą pogłoskę. Jest rzeczą 


bra i pożytoczną, co zresztą niedaleka przy- 
szłość pokaże... 


Na zakończenie słów parę o teatrze Sasno- | 


wicckim,  Dyrekeyą II. Czarnockiego objęła 
teatr katowicki w dniu 15 maja. Na pierw- 
sze przedstawienie poszła „„Obrona Częstocho- 
wy“ i zgromadziła tłumy publiczności, żadnej 
sztuk patryotycznych o szerokim zakroju. Ta- 
ki też program wytknął sobie przedewszyst- 
kiem dyr. Czamecki, usuwając przedstawie- 
nia operektowe. G. Śląsk i Zagłębie Dąbrow- 
skie, z którem p. Czameoki zupełnie nie roz- 
stał się, mając zamiar nadal i tu prowadzić 
scouę niczałeżnie od katowickiej, nie ujrzą 
operetki; zastąpi ją komedya, dramat, melo- 
dramat i wodewil. Pawudzenia teatrowi pol- 
skiemu na G. Śląsku mie trzeba życzyć — 
nowbdzenie było zawsze i jast. J. M--ski. 

ATINE O A TYSIRTEY YE WAE "ORG TELE rA 


Zmiana rąchuby czasu. 
(Komunikat Obserwatoryum krakowskiego) 


W nocy z 81 maja na 1 czerwca e godz. 
13-tej, dokonana ma być, na zasadzie uchwa- 
ły Sejmu, zmiana rathiby caseu. Casasen uerg- 
dowym ma zostać odtąd czas Śradkowo-curo- i 
pejski, dobrze znany w całym kraju z okresu 
niewoli, względnie okupacyi, w miejsce obo- 
wiąmtjącego obecnie czasu wschodnie-curopej- 
skiego, wcześniejszego o okrągłą godzinę. 

Skutkiem nowej rachuby czasu zjawiska na- 
tury rozgrywać się będą pozornie o godzinę 
wczośniej, niż dotychczas. W szczogólmości 
słońce będzie wschodzić i zachodzić o godzinę 
weześniej, o godzinę też przesunie się czas naj- 
większego upału, i wieczorem o godzine were- 
śniej trzcba będzie zapalać światła. Aby unik- 
nąć powstujacych stąd niedogodności i wy- 
datków, Obserwatcrynm krakowskie zaleca 
caly- tryb życia w :niarą możności przesunąć 
o godzinę, 0 godzinę wcześniej rozpoczynać 


wszelkie czynności i o godzinę wcześniej uda- 
wać się na spoczynek. Gdybyśmy bowiem za- 
chowali dotychczasowy rozkład zająć, musia- 
łoby się to niekorzystnie odbić na wydatkach |. 


jasną, że dziennikowi rusińskimeu przez umie 
szczenie tej notatki chodziło o wytworzenia 
w ludności rusińskiej pośrednio przeświadcze= 
czenia, że Państwo Polskie nie jest uprawnio 
ne do ściągania daniny w Małopolsce Wschos 
dniej. W imię prawdy i w obronie mego dobro- 
go imienia upraszam Szanowną Redakcrq 
o umieszczenie powyższego wyjaśnienia na ła 
mach swego cennego pisma, Załączam wyrazy, 
wysokiego poważania: Karol Lanckoroński. 
Zamieszczająo powyższe sprostowanie po- 
zwałamy sobie zauważyć, że ani jednem sło- 
wem nie wyraziliśmy wiary w prawdziwość, 
doniesienia „Myśli Narodowej”. Rzecz sama je, 
anak była tak przykra, że prasa musiała do 
magać się publicznego jej wyjaśnienia, Cies 
szymy się szczerze, że dobre polskie imię K4 
hr, apa "oi wychodzi z tej sprawy bez 
szkody. sg a wh 
JAK P. KIERNIK URZĘDOWAŁ..-; 
Poenańska „Gazeta Powszechna“ podaja; 
niezwykle szczegóły z pobytu w Poznaniu pre 
zesa Głównego Urzędu ziemskiego w Warsza | 
wie, p. Kiemika, który przybył tam w styczniu 
m b. celem „madamią kierunku” pracom Okri 
Urzędu Ziemskicgo w Poznaniu. Dnia 16 sly 
emia, a było to w misdaigię o godz. 5 po poly 
zwołał on zebranie urzędników 6 i 7 rangi, n% 
którem omawiać miano program najbliższych 
prac, Urzędu Ziemskiego w Poznania. Na przys 
bycie przedstawiciela G. U. Z. czekali urzędni/ 
cy półtorej godziny, mianowicie do godz 
6.30 wieczorem. Przedstawiciele warszawskie: 


WIEC INTELIGENCYI. 

Wczoraj wieczorem odbył się w sali Koperni- 
ka Collagium Novum wiec inteligencyi krakow- 
skiej w sprawie centralnej preanizacyi wszyst 
kich pracowników umysłowych. Po referacie 
prof. Krajewskiego, który skreślił zasady i wy- 
tycano nowej organizacyi, uchwalono rozolu- 
cF, w której zebrani, prócz. postulatów odneo- 
śnie ĝo poprawy bytu inteligencyi, domagają 
sig podniesienia kultury i etyki w życiu pañ- 
stwowcm. Na wniosek referenta uchwalono 
stworzyć Centralny Związek wszystkich Zwią- 
zków  inteligeneyi z siedzibą w Warszawie, 
w którymhy reprezentowami byli delegaci po- 
szczególnych zrzeszeń. W ozasie dyskusyi za- 
bierało głos szereg mówców, którzy w gorzkich 
słowach uskarżałi sią na upuśledzemie przez 
rząd inteligencyi. 

W wiecu, któremu przewodniczył prof. Ło, 
brały udział liczne warstwy inteligencyi kra- 
kowskiej. 


Z TOW. KOLONU WAKAC. DLA UCZNIÓW 
SZKÓŁ ŚREDNICA. 

Tmezfiajrie wadrwyczajne walne zebranie 
członków „Tow, Kolonii wakao. dia uczniów 
szkół średnich” zgromadziło w gimnazyum św. 
Jacka szereg osób, przeważnie ze Świata nau- 
czycielskiego. Wobec zbliżających się wakacył, 
należało zdać rachumek z dotychczasowej 
pracy. Prezes Tow. prof. Karol Stach maszkico- 
wał dotychczasowe wyniki pracy Wydziału, 
które, aczkolwiek są znaczne, przecież dotat! go G. U. Z. przyszli w stanie nietrzeźwym, a ja 
nie zapewniają bytu uczniom na pelny sezon | Kiemik, spocząwszy na fotelu, uprzedził urzę; 
wakacyjny w kolonii Towarzystwa w Porembie dników, że mikt mię ma prawa pytać go o POR, 
Wielkiej. Dziękując za popieranie akcyi Towar i wód spóźnienia i zasnął, nie odbywszy zapos, 
rzystwa, prezes Tow. wyraził serdeczne podzię- | wiedzianej konforoncyi. Ówczesny prezes O. U.i 
kowanie przeđowszystkiem rod. „Głosuj7, p. Karasiński, wyprowadził p. Kiernika da 
Narodu“ za skuteczne popieranie celów |swego mieszkania. Zajście to wywołało u urzę« 
Tow., a nadto paniom: prof. Jaworskiej, Cybul- | dników zrozumiałe rozgoryczenie i tylko wy, 
skleja Sokołowskiej, generałowej Gasieckiej, sokia poczucie obowiązku wstrzymało ich od 
wieeprez. Rollemu, prof. Kleherowi i Drowi J. | jakiegokolwiek wystąpienia. 


Frączkiewiczowi za orzenie Towarzystwu 
Sy ak ` DWORZEC ZACHODNI W KRAKOWIE 


w E 


na oświetlenie, a w lecie pracowalibyśmy w 
upalniejszych godzinach. 


| sprawę zmiany statutu mec. Dr WŁ. fikiort, 


Przekonałem się wtedy na sobie samym. |chwilę przerwaną pracę. Jego silna, zdrowa, na. 
a później, przypatrując się zbliska działalności |wskróś normalna natura "natychmiast usuwa 
Korfantego, miałem często RODAN zrobić |zgubne skutki psychicznych afektów i automa 
to samo spostrzeżenie na innych, że kiedy się tycznie wraca do równowagi, z której ze 
w Polsce znajdzie człowiek umiejący rozkazy- | wnętrzme przyczyny mogły ją chwilowo wy- 
wać, to wbrew rozpowszechnionemu mniema- | trącić. Mógłbym przytoczyć wiołe przykładów 
niu. Polacy także słuchać potrafią. na poparcie tego twierdzenia, ogramiczę się je- 

Korfanty jost człowiekiem stworzonym prze- dnak tylko do jednego. 
dewszystkiem do walki. On niety:ko walezy| Pewnego dnia, kilka tygodni przod pobi- 
i pora się z trudnościami, bo mu to nakazuje |seytem, prasa niemiecka przyniosła rzekome 
obowiązek narodowy, lecz także dlatego, że |rewclacye, które gdyby poegały na prawdzie, 

walka jest jego żywiołom i że się w niej|mogly kyły polskiej sprawie bardzo zaszko- 
czuje, jak salimandra w. ogniu. Niezjomna |dzić wobec niektórych wrogo nam usposobio- 
wola, szybkość decyzyi i niepospolita, zupeł- |nych czynników Komófsyi ` Międzysojuszniczej 
nie nie słowiańska jasność w myśleniu, wre-|w Opolu. Korfanty był bardzo zniecierpliwiony 
szcie fizyczna siłą i żelazne zdrowie, zapewnia- |i zirytowany. Robił on nawet wrażenie czło- 
ją zwycięstwo temu szermierzowi, który od 30 | wieka przygnębionego,a tu właśnie trzeba było 
lat nigdy w. walce nie spoczął. Gdy Korfanty |działać bezwłocznie, żeby na czas atak nie- 
raz obmyśli Środki i wytknie sobie cel dzia. |miecki sparować. Zamiast się gryźć i denerwo- 
łania, wówczas formalnie druzgoce piętrzące | wać, zamiast powziąć decvzyę pod wraże- 
się przed nim przeszkodyż Wielka pewność sie- | niem „chwili i pod wpływem wewnętrznej uczu- 
bie, wiara we własne. siły, nieustrąszona od- ciowe) „dspresyi, Korfanty, wbrow swemu zwy- 

waga i stały optymizm, są w jego ręku potę- |czajowi po południu położył się spać na dwie 
żną gwarancyą powodzenia. Chociaż z natury godziny, poczem wypoczęty, spokojny i pamu- 
porywczy, 2 nawet gwałtowny, ten ni "epospo- jący zupełnie nad sobą, podyktował do swoich 
lity Górnoślązak zupełnie nad sobą panuje Górnoślązaków silną i eiętą odezwę, w której 
i nie daje się nigdy powodować nerwami. |niotylko zbijał kłamliwe, przez Niemców pod: 
U większej części ludzi wybuch gniewu, na- j|niesione zarzuty, lecz przechodząc do ofenzy- 
gło zmartwienie lub troska i wogóle wszyst- |wy, demaskował niemieckie spiski, piętnował 
kie silniejsze uczuciowe wstrząsy przez dłuższy |jgwałty i zbrodnie Orgeszu i odwoły wał się do 
czas mącą jasność sądu, osłabiają wolę i para- |sprawiediiwości władz koaliey jnych. Francu- 
liżują twórczą ineratywę. Inaczej u Korfan- |skie tłumaczenie odezwy przestano zaraz do 
tego, który może się zirytować do najwyższe- Opola, a nazajutrz cała prasa polska umieściia 
go stopnia lub głęboko zmartwić z powodujapel Korfantego, Wrażenie wśród ludności by- 
nieoczekiwanych przeszkód, lecz umie bezpo-|łc doskonałe, a dalszy ciąg rzekomych rewo- 


> 


bogatogo inwentarza dla kolonii po byłem ON 
„Schronisku dla żołnierzy”, wartości ockoło| Dyrckcya kolei w Krakowie komunikuje. 
2 milionów marek. W dalszym ciągu referował |Celem umożliwienia wjazdów zwiększono? 


z dniem 1 czerwca ilości pociągów pasażer" 


średnio potem, znowu spokojnie się zagłębić w na laeyi, zapowiedzianych przez pisma niemieckie, 


znałazł się w koszach redakcyjnych i nigdy. 
nie ujrzał światła dziennego. 

Tryskająca życiem i siłą natura Korfanto4 
go pchała go w okresie plebiscytowym, a pó 
niej w czasie powstania, ciągle do nowiychi 
czynów. Nu zajętych pozycyach długo stać nie 
lubiał, lecz zawsze brał inicyatywę w walcq 
zaczepmej. Wszystkie wojenne fortele znał on 
doskonale i znakomicie umiał pokrzyżował. 
plany przeciwnika, To też zaskarbił sobie szax 
long miczawiść Niemców, którzy aczkolwiek 
rozporządłzali olbrzymimi materyalnymi środe 
kami i mieli za sobą jawne poparcie całej mio; 
mieckiej administracyi, przecież nie odnieśli 
zwycięstwa, bo nie mogli przeciwstawić Kor-, 
fantemu człowieka równej jemu miary. Przys, 
znał to zresztą otwarcie putkownik Cockereli;; 
angielski kontrołor na powiat bytomski, któryj 
z nietajoną sympatyą dia Niemcow zblieka 
śledził przebieg i wynik walki plebiscytowej, 
aż w końcu z powodu zbyt jawnego sprzyjaniał 
im w czasie ostatniego powstania, został usit- 
nięty zo swego stanowiska. W piśmie „The Nas. 
Hon“, pisał wprawdzie Cockerell, że się Górny, 
Ślask Polsce nie należy, bo Górnoślązacy nie 
są Polakami (!), że jednakże najbardziej war- 
tościowa część tego kraju nam przypaść mu- 
siała, bośmy mieli tak niepospolitego człowie»: 
ka, jakim jost Korfanty, któremu pod wzglę i 
dem zdolności i talentu organizacyjnego żiw. 
den Niemiec nie mógł nigdy sprostać, 


Dr, Jan Górski, 


Nr. 122. 


„BE08 NARODY" u daia I Czerwca, 1922 Roku, 


ł 


skich, wybudowała Dyrekcya kolei państwo- uporządkowania chodników, na których prze 


wych dodatkowy, prowizoryczny dworzec dla! 
pociągów, odjeżdżających z Krakowa w stronę| 
Warszawy i Bogumina. Dworzec tcn, któryi 
będzie nosił nazwę „Dworzec zachodni” 
wybudowany jest w głębi za budynkiem pocz- 
towym w obrębie dworca głównego. Z dworca | 
tego będą cdjeżdżały od 1 czerwca następujące ! 
pociągi: Nr 20 godz. 8 do Warszawy, Nr. 12 
© godz. 10 do Wamzawy, Nr. 112 o godz. 13.20 


do Trzebini, Nr. 914 o godz. 17.50 do Warsza-|Komisyą dia badania cen przy Urzędzie walki 
_ wy przez Dęblin, Nr. 14 o godz. 19.30 do War-!z lichwą, w porozumieniu z cechem fryzyerów, 
22.25 do Warszawy | obniżyła ceny za roboty fryzyerskie o 20% 
przez Dęblin, Nr. 16 o godz. 22.55 do Łodzi | dotychczasowego cennika. 


Bzawy, Nr. 906 o godz. 


4 Nr. 126 o godz. 23.15 do Dziedzic. Na dwor- 
cu zachodnim odbywać 
sprzedaż biletów jazdy i odprawa bagaży. 


TY CHŁOPIE CHODŹ PIECHOTĄ. 


W ostatnim „Szezutka* p. Henryk Zbierz-|w TAE Ze względu na korzystne wa- 
chewski opisuje wiec rzeszowski piastow- |Tunki, podobno wiela muzyków w naszem mie- 


ców wierszowanem słowem. Oto: 
„Witos zagaił wiec, 


stawa: 

„Hej chłonie, biedny chłopie, rząd na 
cię : doki kopie, Michalski ciągłe łasy na 
twcje ziemie, lasy. Panowie się bogacą twym 
potem i twą pracą. Panowie mają złoto i ro- 
ëng wciąż w dostatki. ty, chłopie, chodź 
piechotą, ty, chamie, płać podatki. To 
tak nie może być, my, chłopi, chcemy żyć na 
roli i na grzędzie. a klo nas krzywdzić będzie, 
cenami tego bié!“ 

A gdy się nagađali, w powozach odjechali: 
Hej! patrzcie się ludziska, pod lasem coś się 
błyska i zaczerniało cosik: W kolasie głanco- 

Wancj, wesoły i rumiany odjechał pan Wito- 
sik, wierzchosławicki gazda — to mi królew- 
SKA jazda! A za nim — co za slyl? — w po- 


wozie sam pan Brył, a dalei stary piemik, na (stwa publicznego, należałoby owe osobliwe bu- 


Ftzce gazda Kiemik iw końcu na wyścigi 
Ta wózku Dąbski z Rygi". 


mw 0 EE 


Kraków, 31 maja. 


„PYDZIEŃ HARCERSKI”, Kuratoryum 
Dkregu szkolnego krakowskiego zwraca się do 
Epałoczeństwa z gorącem wezwaniem do jak 

najwydatniejszego poparcia i zainteresowania 
się bieżącym „*Tygodniem harcerskim". 

„GWIAZDY SPADAJĄCE“, Czytelnicy nasi 
znajdą dzisiaj na czwartej stroniey „Głosu 
Narody” początek nowcj powieści Antoniego 
Waśkowskiego. Rzecz dzieje się wspól- 
cześnie, Miejsce akcyi: dwór i wieś Ziemi Kræ 
kowskiej, w powiecie miechowskim. Obok inte- 
resującej fabuły, snującej się na tle dzisiejszych 
stosunków między dworem a wsią, autor rozsy- 
pal w'swem nowcm dziele poctyczne opisy 
Przyrody, a głównie wsi, której takim entnzya- 
stycznym piewcą okazał się w swych Lirykach. 
Doté tu przypomnieć ów wybuch TadOEn ago 
uczucia ua widok wsi w lipcowe południe: 

„Na słońcu moja wieś, 

ogrody kwitną 

kaskadą złoto biękitną 

ku 4 jaz 

mutek cię za 

ws słońcu esej Se 

Taką to wieś krakowską, widyłaną nieda- 
wno własnemi oczyma, przedstawia nam w „Swej 
powiesci Walor ; w słońcu polskicj wiosny 
i upalnego lata, z jej ludźmi i ich dramatami 
wewnętrznymi; a jak je przedstawia, czy wy- 
tworny liry okaże się równie zajmującym i ró- 
wnie poczytnym powieściopisarzem. to wkrótce 
osądzą samo czytelniczki i czyteluicy „Gwiazd 
spadających”. 

WYCIECZKA UCZNIÓW WARSZ. B. WOJ- 
BKOWYCH. W ostatnich dniach przybyła do 

takowa wycieczka uczniów gimnazyum pań- 
Stwowego byłych wojskowych z Warszawy. 

oniew2ż wśród młodzieży gimnazyum b. woj. 
Skowych znajduje się ogromny procent uczniów 

e mających żadnych środków utrzymania, 
Przeto prezydent ministrów po zwiedzeniu tego 

ianazyna w Warszawie, ofiarował z własnych 
funduszów 300.000 Mkp. na koszta wycieczki 

ła najbiednicje: zych. Dzięki tej subwencji 
Wycieczka mogła się odbyć. 

KONIEC SEZONU W MIEJSKIM TEATRZE 
c A Słowackiego w bieżącym roku przesunię- 
Został — jak się dowiadujemy — do osta- 
tni th dni lipca. Miasto zamierza na sierpicń 
Udziezć gościny na występy warszawskiej Ro- 

tuele, sy której to sprawie toczą się obecnie 
Pertraktacye. Nowy sezon w Teatrze Słowa- 
c „EB Tozpocznie się we wrześniu. 

Sr © POPRAWĘ STOSUNKÓW BEZPIECZEŃ- 
e Al W KRAKOWIE, Prozydyum miasta 
S ło na piątek 2 czerwca  konferencyę 
mt Sprawie uzdrowienia stosunków bezpieczeń: |, 

s sb: 4 W mieście Krakowie i okolicy. Na konfe- 
EC W której wezmą udział przedstawiciele 
ab zet "wa, wojskowości, marszałkowie po 

grofnej 4 « d., będzie poruszoną też kwestya 
Feyjnych if uikach rodukcyi urzędników po 
wywiadowców. Przypuszczać nale- 


ży, że obo 
4 2 ya spowoduje wreszcie 


stanowczą Poprz 
i uregułuje kwestyę Baio bezpieczeństwa 


ROBOTY DROGOWE 7 5 Policyjnych. 


kilkunastu dni nieprzerwanie RAKOWIE. i za 
roboty 


okolo pokrycia nową nawi 

wodorskiej, Roboty zaczęto 7 laski = = 
granicy Erowodzz? w górę: ulicy, Cały kn Å 
wielkie samochody zwożą ma iiaa 
i sztru, który, zrzneony na gościniec, jeet za. 
Taz anio układany lopatami przez robotni- 
ków, Równocześnie walec parowy uguiata upo- 
tadkowano partyo ulicy, Powyższe roboty 


prowadzono do placu Śiowiańskiego. W ten | kni 


„DOSÓb znikną nareszcie straszliwe wyboje 

Zmiry w ul. Krowoderskiej, które były plagą 
ruehu kołowego. Budownictwo miejskie 
Mo w obcenej porze przystąpić do naprawy | 


b 


wia 


z ulic, które przedstawiają pożałowania gosławieństwa, 
3 widok, Należałoby również wziąć się do,statoria do Bazyliki, 


się będzie również |LETNISK. Jak się dowiadujemy. w ostatnich 


rozgorzał jako piec. |nadto całkowite utrzymanie i mieszkanie). Wo 
I Dahski nie niemowa, więc padły wielkie | bee tego, zanosi się na to, że na czas sozona 


chodnie wykręcają sobie nogi. 

NOWE CENY ARTYKUŁÓW ŻYWNOŚCI. 
Komisya dla badania cen ustalila nowe ceny 
od następujących artykułów: maslo kuchenne 
za 1 kg. do 1600 Mk., jaja za sztukę od 24—25 
marek, woda sodowa, w kioskach 15 Mk. za 1/ 
litra, w restauracyach i kawiarniach bez ob- 
„sługi 20 Mk., z obsługą 25 Mk. 

OBNIŻENIE CENNIKA FRYZYERSKIEGO. 


od 
ANGAŻOWANIE SIŁ MUZYCZNYCH DO 


dniach zjechało do Krakowa wielu przedsię- 
biorców z „różnych uzdrowisk polskich, celem 
angażowania sił muzycznych do orkiestr 


ście przyjęło oferty (8000—5000 Mk, dziennie, 


letniego Kraków pozbawiony będzie wybitnych 
sił muzycznych. 

LOTNE RESTAURACYJKI NA PLAN- 
TACH. Oprócz ulicznych trafikantów, pojawiły 
się obecnie na plantach przenośne bufoty, 
W późnych godzinach wieczomych, szczególnie 
w soboty i niedzicię. uwijaja się po ustromnych 
partyach plant kobiety z koszykami, wylado- 
wanymi przekąskami i flaszkami z wódką. Ko- 
ło tych przekupek gromadzi sie specyalna pie 
bliczność płci obojga, raczae się rozgrzewają 
cyini trunkiuai, Po takich libacyach przycho 
dzi niejeduokrotnie do gorszących awantur, 
które zakłócają spokój publiczny i narażają. 
przechodniów na niemiłe zaczepki ze strony 
podechoccnych szumowin. W imię bezpieczeń: 


fety bezwarunkowo usunąć, 

ECHA WŁAMANIA DO GARAŻU SAMGCHO- 
DOW EGO. Przed niedawnym czasom donosiliśmy 
o włamaniu do garażu p. Jana Szląski, zamieszka- 
łego w Dębnikach przy nl. Szwedzkiej 12. Spraw- 
cy włamania wyrządzili wówczas p. Szląszee szko- 
de, na blisko pół miliona marek. Obcenie dowia- 
dujemy się, że członkowie VI drużyny harcerskiej 
im. Traugutta znaleźli podczas kapieli w Wiśle 
część skradziony ch rzeczy, ukrytych w piasku 
i oddali je włacicielowi. Pednieść należy snmien- 
ność młodych hareerzy, którzy ciężkie przedmioty 
nieśli przez 5 km. drogi do mieszkania poszkodo- 
wanego, 

KARY NA LICHWIARZY. Za fichwę cebulą 
skazał Urząd walki z lichwą Schmerla Śpirę na 
20.000 Mk. grzywny lub 20 dni aresztu; za Ig: 
zboża skazano Adolfa Zollmana na 20.000 Mk. 

20 dni aresztu i Mosesa Kaufmana na 50.000 Mb. 
lub 30 dni aresztn. 


Z Polski i ze ówilala, 


ULGI W UZDROWISKACH DLA PRACO- | 
WNIKÓW PAŃSTW. Związek zrzeszeń RAB | 
wników państw. Wojew. krak. zawiadamia. że 
właścicicle pansyenatów w Krynicy į w: Zako- 
panem udzielą w swych zakładach pracowni- 
kom państwowym ulg w. cenie mieszkania 
i utrzymania; właściciel Rabki Dr Kaden od. 
dał do dyspczycyi Związku 1000 bezpłatnych 
kąpieli, Chcący ubiegać się o te ulgi, winni 
adnieść się pisemnie do Związku, Kraków, m. 
Grodzka 52, podając z jakch ulg j w jakim 
ezasie zamierzają korzystać, Pismo winno być 
ki; S przez przełożoną władzę. 

Z, CZCI OFICERÓW AMERYKAŃSKICH. 

e Lwowa donoszą: Na cmentarzu obrońców 
Lwowa odbyła się wczoraj uroczystość wieńcze- 
nia grobowca, w którym spoczęli oficerowie 
amerykańscy siódmej eskadry lotniczej im. 
Tadeusza Kościuszki, a mianowicie: Artur 
Kelly odznaczony krzyż żem Virtuti Militari, Ed- 
mund Graves i Max Callum. Kompania hono- 
rowa trzymała straż przy mogile, u stóp któ- 
rej zgromadzili się przedstawiciele misyć ame- 
r ykańskiej, opuszczającej już niebawem Polskę, 
dalej reprezentanci wojskowości, miasta, tłumy 
obywatelstwa i młodzieży szko!nej, 
mówieniu szcfą  misyj polsko-amerykuiskiej 
Łk acc złożył na grobie wspaniały wie- 
ik - aeisi lwowska uwieńczyła mogiłę sto- 

ZGON GŁOŚNEGO CHEMIKA. W Brukseli 
zmarł znany w świecie chemik Ernest Solvay, 
licząc Jat 85. Jako dyrektor gazowni De 
proces sody amoniakalnej, Pierwsza fabryka 
produkująca sodę jego systemu powstała w 
Charleroi, poczem powstał ich caly szereg we 
Francyi, Anglii, Niemczech, Rosyi, Austryi i na 
Węgrzech. W Polsce posiadamy dwie jego fa- 
bryki tj. w Borku Falęckim pod Krakowem 
i w Montwach w. Wielkopo'sce. Obecnie w Eu- 
ropie istnieje przeszło 40 czynnych fabryk so- 


dy amoniakainej, pokrywającej 60% całego za- 


pożrzebowania, 

CZŁOWIEK, KTÓRY DUŻO ZARABIA. 

Z Wiednia donoszą, że tamtejsza władza gmin- 
na zgodziła się na udzielenie przynależności 
pewnemu Holendrawi, posiadującemu już pod- 
dafństwo austryackie, a zajmującemu się han- 
dlem starożytności, za opłatą taksy w kwocie 
61.200.000 koron. Obliezena zostałą tą kwota 
na podsawie rocznego dochodu owego handla- 
rza, który podał go na 306,000.000 koron au- 
stryackich. Nawet przy marnym kursie korony 
austr. jestto dochód niedopogardzenia, 


Ze świata Katolickiego. 
W UROCZYSTOŚCI OBCHODU KANONI- 
ZACYI ŚW. KAZIMIERZA W WILNIE uczest. 
niezyły wielotysięczne tłumy. W ciągu dnia 
dzisiejszego odbył się szereg nabożeństw, 
ZAMKNIĘCIE KONGRESU EUCHARYSTY- 
CZNEGO. Dnia 29 b. m. w kościele św. Piotra 
w Rzymie odbyło się w uroczysty sposób zam- 
ięcie międzynarodowego kongresu euchary- 
stycznego. © godz. 11 przybył do kościoła Pa-! 
pep eż, witany fanfarami i okrzykami tłumów. 
Duściwszy sedia gestatoria Papież zaintonó- 
jwał Te Deum, poczem Pe zebranym bło- 
osiony w sedia ge- 
udzielił Papież ponownie, 


Jin G JG 7 OCT aaa Za) 
| 
której udało się siamtąd uciec. 


Po prze- 


TELEGRAMY. 


„Temys” o polskiej granicy wschodniej, 


Paryż. P. A. T. (Havas) Nawiązując do ror 
mowy Lloyd George'a z przedstawicielami pra- 
sy francuskiej, „Temp? czyni następującą 
uwagę: W roku 1920, kiedy armia sowiecka 
maszerowała na Warszawę, rząd angielski ra- 
dził Polakom Kkapitulować; nie jest to teraz 
dostateczną podstawą do tego, aby dyktować 
Polakom, jakie granice ma mieć kraj. Powtóre 
należy stwierdzić, że los terenów, przyłączo- 
nych do Polski, jest nader szczęśliwy w poró- 
wnaniu do losu obszarów, pozostających pod 
władzą sowiecka. Powiększenie terytoryum s0- 
wieckiego byłoby rozszerzeniem panowania 
nędzy, głodu i tyfusu. Zastrzeżenie to nie do- 
tyczy samych tylko granie rosyjsko-polskieh, 
alo wogóle wszystkich granie rosyjskich. Nie 
można powiedzieć, aby do katorgi sowieckiej 
chciała powrócić chociażby jedna istota ludzka, 


Retruszewicz spiskuje z bolszewikami 
i Niemcami. 


Lwów. (A. W.) Z miarodajnege źródła do- 
wiadujemy się, że „Nacyonalna Rada Ukraiń- 
ska“ z Petruszewyczem na czele, działająca na 
omigracyi, jako samozwańcze przedstawiciel- 
stwo Małopolski Wschodniej, wekodzi coraz 
częściej w układy z sowietami, W czasie po- 
bytu delegacyi Petruszewycza w Genui ezło- 
nek tejże delegacyi p. Baudrińsky odbył dłuż- 
szą koniereneyą z delogacyą sowiecką, bawią- 
cą w Genui. Rakowskyj w czasie swego prze- 
jazdu przez Wiedeń naradzał się również z Na- 
zarukiem, sekretarzem delegacyi Petriszcwy- 
cza. Pierwszym rezultatem tych pertraktacyi 
jest wyjazd Nazaruka do Berlina, gdzie ma 
on omówić w tamtejszem poselstwie sowie- 
ckiem sprawę ewentualnego akcesu Galicyi 
Wschodniej do ropukiik sowieckich ( 5. 


Konferencya v w Hadze. 


Berlin. (A. W.) Sckretarzem generalnym na 
y | pontoroncyę w Hadze został mianowany były 
członek delegacyi holenderskiej w Genui, Van 
der Bakhuyzen. Magistrat Hagi uchwalił wy- 
asygnować odpowiednia środki na przyjęcie 
dclegacyi. 


ZAPROSZENIE POŁSKI DO HAGI. 


Warszawa. (A. W.) Rząd holendorski nade- 
słał na ręce rządu polskiego zaproszanie na 
konierencyę do Hagi. 


O konłerencyi genueńskiej i traktacie w Rapalic, 

Berlin. P. A. T. Kanclerz państwa Wirth zło- 
żył wczoraj w Reichstagu oświadczenie rzą 
dowa, w którem stwierdził, że rokowania 
w Paryżu są w pełnym toku. Co się tyczy 8% 
mej konferencył w Gemi, to sięgała ona może 
zbyt daleko, aby mogła być urzeczywistniona. 
Ograniczona została ponadto odmową Ameryk! 
i stanowiskiem FrancyL Niemcy do ostatka 
wytrwały na konierencyi, która oznacza Ogro- 
mny postęp dla nich, jeżeli w trzy i pół lata 
po zawieszeniu broni zostały dopuszczone da 
wspólnych obrad, Wielo jednakże jeszcze wody |st 


błogosławieństwa, poczem powrócił do swych 
| apartamontów. W uroczystości uczestniczyło 30 
kardynałów i 400 biskupów oraz korpus dyplo- 
matyczny akredytowany, przy Watykanie. 


Pokojowe oświadczenie Wirtha. | 
| 


Zawiadomienia i komtunikaty, 


ODCZYT p. t. „Wilno i jego zabytki”, ilustro- 
wany obficie obrazami świetlnymi, wygłosi zna- 
komity znawca Wilna, p. Wacław Studnicki, w sali 
Muzeum przemysłowego przy uł. Smoleńsk 9, we 
środę 31 b. ra. o godz. 6 wieczorem. Połowa oih 
chodu przeznaczona na Cele oświatowe T. S. L. 

ZJAZD KOLEŻEŃSKI. Rdzenni koledzy ś. p 
Stanisława Wyspiańskiego postanowili w dnin 1 
lipca b. r. odbyć w Krakowie zjazd koleżeński 
z powodu 35-lecia swej matury w gimnazyum św, 
Anny. Ze względn na stosunkowo małą już liczbę 
żyjących kolegów, póstanowiono zaprosić, prócz 
rzeczywiście naówczas w tym zakładzie zdających 
maturę, również tych, którzy dłuższy czas razem 
zasiadali na ławach szkolnych í zajmują w naueo 
i społeczeństwie odpowiedzialne stanowiska. 

Dla braku adresów niektórych kolegów, zapra- 
szarny ich w ten sposób, prosząc wszystkie pisma 
o wzmiankę. — Zbiórka dnia 1 lipca b. r. o godz. 
8 w Bibliotece Jagiellońskiej, dawny _ gmach 
gimnazyum św. Anny (Nowoworskie). — Dr Sta- 
nistaw Estrcicher, prorektor Uniw. Jagiel.: Józef 
Mchofter; Akademia sztuk pieknych, Kraków; 
Wład. Małachowski, Warszawa, Nowowiejska 13; 
Dr Andrzej Strzępek -Głogoczewzki, naczelnik sa- 
du, Gołab—Dobrz omorze. 

WYCIECZKA Do SANDOMIERZA. Polskie 
Tow. Krajoznaweze urządza w Zielone Święta 
trzechdniową wycieczkę geogt. -hist. do Sandomie- 
rza, do gór Pieprzowych i do Baranowa. Oprócz 
tego, wycieczkę turystyczną w Tatry. Zgłoszenia 
przyjmuje i informacyi udziela zarząd Sekcyi wy- 
cieczkowej w, som. żeńsk., ul. Podwało L 6, I p. 
we czwartek i piątek między godz. 6—7 wieczorem. 

KONKURS na posadę sekretarza dyrekcyi semi- 
naryum naucz. męskiego w Krakowie w charak- 
terze urzędnika X kat., z terminem.do 30 czerwca 
b. r., ogłasza „Dz. Urzęd.* Kuratoryum okr. szk. 
(Nr. ko — Szczegóły tamże, względnie w dyrek- 
eyi, w godzinach urzędowych. 

KOBIETA-TŁUMACZKA. >» apelacyjny tw 
Krakowie zamianował Dr Annę Brossową tłumacz- 
ką sądową języków: francuskiego, włoskiego i he- 
brajskiego. Zaprzysiężenie Dr Brossowej nastąpiło 
wczoraj. 
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Wiadomości kościelse. 

MSZA ŚW. ARCYBRACTWA PRZENAJŚW. 
| SAKRAMENTU odprawiona zostanie we czwartek 
1 czerwca o godz. 8 w kościele Felicyanck, 

= se m 7 
CEGIEŁKI WAWELSKIE. 

Dalsze cegiełki wawolskie ufundowali: 

Pol. Dyr. ubezp. wzajemna oddział kaliski: 2603-cią 


2802-73 


zanim utrzeczywistnioną 6 Mimi przyszło do walk, przyczem zginę 
stanie zasada prawna (1), która tworzy myśljło 5 osób, a wiele odniosło rany, 

wytyczną niemieckiej polityki. Delegaci nie- = 
mieccy, Ożywieni myślą porozumienia, zdołali | spy AZANIE POSŁÓW KOMUNISTYCZNYCH) 


upłynie w Renie, 


odeprzeć zamiar Francyi wykluczenia Niem- 

ców poza nawias, Kanclerz państwa wskazał a Akad ŻĘ a=" go penn "aioi 
następnie, że przedstawiciele Rosyi i Niemiec ya PE om, zapadł wyrok, mocąj 
zgodnie dążyli do rozwiązania zagadnienia po któego ©. członków E y EEE G 
kojowego i zmuszali innych do działania. Trak- | "HPY komunistycznej, zostało skazanych na, 
> joweg e A k twem i szczę. |S lat robót, ponadto z pozostałych podsądnych, 
edy w ak | 3 8 została skazanych na ciężkie roboty, a 35 


rem dziełem: pokojowem (5, które nie zna 6 
zwycięzców i pokonanych. 'To też nieuzasa- > w domu poprawczym, pozostałych 


dnionam było podejrzenie, jakoby Niemcy 
żywiły zamiary wojenne. Niemcy uzmały, że 
konieczne jest nowe uregułowanie stosunków 
z Rosyą. Kanclerz padistwa cytuje artykuł 116 
traktatu pokojowego, w którym Cmtenta za- 
strzegła sobie wszelkie prawa wobec Rosyi. 
Traktat w Rapallo jest umową. w której stro- 


PRZESILENIE GABINETOWE W AUSTRYJ, 

Hannover. P. A. T. Radio. Następcą Scho- 
bera na stonowisko kanclerza Austryi miano= 
wany został prałat Seipel (chrz. soc.). Socyalik 
ści występują z najostrzejszą opozyCYyĄ. 


Wiadomości gospodarczc. 


EOŁSZEWICKIE UTRUDNIENIA DLA 
HANDLU POLSKIEGO. Bolszewicy zupełnia 
zamknęli granicę dla handlu towarowego nie- 
tylko ,w Wołoczyskach, ałe na całej granicy 
pdsko-ukraińskiej. 

W celu utrudnienia handlu z Polską podnie- 
Śli nicsłychamie opłaty celne, Dość wspomniet, 
że są towary, od których cło wynosi 300% 
ich wartości, naprzykład funt pończoch ma 
być ociony na 300 tysięcy marek polskich. 
Zastój na granicy odbił się również na rynku 
handlowym we Lwowie, gdzie spadły ceny ma» 
nufastur. 

Stery handlowe sądzą. że zamknięcia że sto 
ją w związku z traktatem w Rapallo. 

AGIO ZŁOTA W AUSTRYIL Z Wiednia do 
noszą, że kierownictwo Banku austro-węgior. 
wyznaczyło agio złota na czas od 29 mają de 
3 czerwca b. r., w wysokości 2100 koron uustrą 

WIADOMCŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 

Wtorkowe zebramie giełdowe odbywało się 
+ usposobieniu niejodnolitem dla walut ob- 


na trzecia nie powinua widzieć jakiegokolwiek 
niebiezpieczeństwa dia siebie, albo ogranicze- 
nia swoich praw. Wybór chwili zawarcia tego 
trakiatu był ostrzeżeniem, bo zasady tego trak. 
tatu ułożone były na długo przed” konierency4. 
Następnie przeczy kanclerz kategorycznie, 
jakoby traktat w Rapallo zawisrał tajne poteg 
uowienia natury wojskowej, ; 


Uzugełnienis traktatu niemiecko-bolsz. 


wiedeń. P. A. T. „Noue Freio Presso* do- 
nósi z Berlina pod datą 29 b. m.: Obecnie to- 
czą się w Berlinie rokowania, celem uzugel- 
nienia traktatu zawartego w Rapallo. Rokowa- 
nia toczą się między rządem niemieckim z je- 
dnej strony a między rządami Ukrainy sowie- 
ckiej, Gruzyi sowieckiej, Czyty, Republiki so- 
wieckiej Dalekiego Wschodu i pogranicza £y- 
birsye-mandżurskiego z drugiej strony. 


izba gmin o traktacie wajskowymi 
niemiecke-bolszewie!im. 


Wiedeń. P. A. T. „Ncuo Freie Presso“ do- 
nosi z Londynu pod datą 23 maja: Na zapyta- 
nie posła Thorne w Izbie gmin odpowiedział 
Ałtoyd George, że wiadomości o rzekomej kon- 
wencyi wojskowej między Niemcami a Rosyą 
zostały zbadane (?), że jodnak nie otrzymano 
dotychczas żadnego poiwierdzenia W każdym 
razie nie będzi» sprawa ta spuszczona z Oka. 
Poseł Thorne nie zadowolnił się tem oświad- 
czeniem i postawił jeszcze raz zapytanie, czy 
między Nłemcami a Rosyą istnieje traktat 
| wojskowy. Poseł Ward (Partya Robotnicza) 
zawołał: Oczywiście! Lloyd Ge%ge nie dał na 
to pytania żadnej odpowiedzi. 


cych i dewiz. Tendencya zniżkowa objęła nie- 
tylko dolary i koronę niem.-austr., lecz nawet 
wpłynęła na osłabienie nieznaczne kursów war 
lut zachodnich i skandynawskich, podczas gdy 
marką niemiccka zyskała na kursie, zwłaszczą 
w przekazach (około 55 p.). Obroty byty siabe. 

Akcye bankowe i papiery procentowe zawszą 
bez zainteresowania. 

Ruch na rynku papierów przemysłowych, 
handlowych i gómiczych bardzo ograniczowy; 
przy tendencyi chwiejnej, a dla niektórych akeyi 
nawet zniżkowoj. Poszukiwano  ćmielowskich 
ukcyi Nabywamo: Zieleniewski (zniżkowo), Te 
rege, P. T, H, Polska Nafta, Parowozy, Oho 
dorów, A 

Szacowania wtorkowo wynosiły: dolary amer. 
3980 m, dolary kanad. 3850 m., funty szam’ 
17.900—18.100 m., franki szwaje. 755—765 są 
franki franc. 362—365 m., franki belg, 330 
korona szwedt. 1000 m., korona duńska 834 
koroną norw. TZT m., korona czeska 78 
korona wąg. 4:85—5 m, korona niem.-austry 
35 fen, liry 210—212 m., leje 25 m., marką 
niemiecka 14.50 m., flor. holend. 1540 m. 

Przekazy: na Berlin 14.90 m., na. Praga 7850, 
|m., na Wiedeń 35 i pół teniga, 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnia 30 maja 1822 r. 


Walki fascistów z komuaistami, 


Medyolan. P. A. T. (W. B. K) Z okazy wy- 
PE: faseistów. przyszło do starcia z komu- 

nistami, przyczem użyto broni palnej Karabi- 
nierzy musieli wkroczyć. Było 8 rannych, 

Bosonią, P. A. T. (W. B. K.) Pel demor 
strowalż także dzisiaj przeciw prefektowl |. 
W okolicy miasta przyszło do staré, przyczem 
jeden robowmik sostał zabity. Rada ministrów 
ak. w całych Włoszech pochodów i zgo | 
mad 


` „WAŁKI W IRLANDYI. 


Belfast. P. A. T. (Reutor}. W ciągu dnia cz 
wczorajezego zabito 3 osoby, 26 raniono, Are- 
sztowano 20 osób pod zarzutem utrzymywania 

stœæunków z armią republikańską W okręgu 


| ach 
Walnty ! dewiz7 i 
Dolary ba ZŁ TA 
AT na u 


Franki pe . 
. bołzijs cja Ó O 
czwaljcarskia . ~a 
[a Fraty ezłarlingi . . . 
Marzi niemioskia 
Korony aualryackia . à 
» Gzecho-słowackić , 


e... 2£aćń 


„Dzicunik Wileński"; 2604- -tą imienia prof. Dra 
Adolfa Szyszko-Bohusza — jego uczniowie: inż. 


se 


Flereny holenderskie" 

Rubia carskie po £00 rb. 
„ Gumskie „ 100 „ « 
a »* O m a_ 


Padlewskich z Libertowa; 2609-—2612 (4 cegiełki) 
pamięci rodziców Władysława i Maryi z Korytow- 
skich hr. Baworowskich — syn Dr Michał hr. Ba- 
worowski z Germakówki; 2813—2616 (4 cegiełki) 
pa eci żony Elżbiety z Colonna Czosnowskich 

Baworowskiej — mąż Dr Michał Paworowski; 
SiT "0020 (+ ccgielki) pamięci matki Elżbiety 
Z Colonna Czosnowskich hr. Baworowskiej — Sy- 
nowie: Władysław, Jerzy i Michał hr. Baworowscy; 
2625-tą. rodzina Witosławskich z Abramchee, Pa- 
rega: Brazylia — wpłacając po 30.000 Mk, za ce- 
giołkę. 


h 


K. Kulczyński, F, JTudanier i W. Wierzchowski; ` wee SE 
2605-14 Ognisko naucz. w Kutach w 10-3 rocznicę « ka a E 
swego założonia; 2606-t4 Wanda i Witold Mo- r... norweskie a a ze 
kiejswsey w Rzeszowio; z Zygmunt Sko- |Ë pa ramaśckio . .pażza 
rupka Padłewski; 2608-mą pamięci Skorupków Marki fińskie O. je S 


Akrye berkowe: 

Polski Eank prawy a” 
Bank FHipolszzny 

„ Małopolski 
riemslii Banx Kredytowy É 
Powszezhoy Bank Ay jo 8. A. 
Bank Ziemski din Kresów Lmiant 
Bank Handlowy w Warszaw'e 
Benk Kredytowy w Warszawie 
Bark Zwiąrku Spółek Zarobkowyśb |25 
Hank Kompreyslny a Ma 
Wiodeósti Bank Związkowy . 
„Merkur“ T. A Bank i Kantor wym. 


Akeya Tow. bandi. I przem 
Polskie Tow. handlowe 1 ! YV em. 
Fliber Św. a. h.-prz. L. J. Borkowski 
Handiewa Spółka ake. „impar" 
Palaki Glev* Tew. tranepori.-handl. 
C. Hartwig, Dom eksp.-han. Poznań 
Żegluga Polska . 
Waraz. Taw, aka. Handlu | Żeglugi. 
Zieleniewski 
H. sae fabr, maszyn Poznań ` 
Warsz. Sy ake Bud. Par.', - IU, em, 
blamiert" fabryni maszyn "roln. -ia 
Trzebina tabr. masz, i narr, roln, 4am | 
lady amunicyjna „Poeisk" 
Huta żalazna, Kraków ` 
„Anłomotor" fabryka samochodów E. 
Fabr. Portland-Cementa, Szczakowa 
„Górka“ fabryka cemantu . 
dal. akc, Zstłndy Górmigze Siena . 
Tapera” Taw. dia przeds, górnier. 
Ska ake. przom.nat í gazów hne z 
Karnackia Towarzystwo PRE 
Akcyjne Tow. naftowe 
A. T. dia przem. al ekal. GD. D Fante) 


Z teatrów krakowskich, 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dzisiaj i jutro „Walka kobiet** z pp. Bednarzew- 
ską, Hańską, Jednowskim. Nowakowskim i Nie 
wiarowiczem. W piątek „Dziady“, w których p. 
Nowakowski po raz ostatni przed wyjazdem grać 
będzie Gustawa-Konrada. W sobotę wznawia teatr 
podniosły dramat historyczny Rydla, ostatnią 
część trylogii p. t. „Zygmunt August", 

OPERA I OPERETKA. Dziś, we środę, premiera 
sensacyjnej operetki „Apasze”. Operetka ta, o pię- 
knej muzyce i niezwykle oryginajnej treści, stano- 
wić będzie pierwszorzędną atrakcyę. U nas wysta- 
wiona będzie z niebywałym przepychem, 2 obsa- 
da na której czele stoją ulubieńcy Krakowa, jak» 
Ordonówna, Korabianka, Żelska, Minowicz, Ostrow- 
ski, Winkler i Karasiński, dają rękojmię, że ope- 
retka ta wywalczy sobie sukces aiebywały, 


Z TEATRU „NOWOŚCI* komunikują: „Dziewi- | © Pasza Naita 
czy profesor“, operetka Falla, to najbliższa no. |||Elsktrownia w Sierszy UI. am. 
wość, której premiera dana będzie w sobotę |] *OiEo8 T. A. 


Pezel* Powszechne zakłady hudowł. 
Fabryka przelw. tuszem. ko” kk 
ję Zdedn. fabr. i tvOne. 

a a porcelany w elo 
rabz 1 Raf, eukruw Chederowia 


KURJA 
Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. trans. 3975—5935, sprzed. 3955, kupną 
3915; iranki frane. trans, 365.50. funty szteri. 
trans. 17800; marki niem. tram. 1459.50-—14.45, 
Milionówka trans. 1480—1465—1475. 


w teatrze „Nowości“. „Dziewiczy profesor“ za- 

wdzięcza swoje powodzenie na wszystkich sce- 

nach nieprzebranym zasobom humom i pięknej 

a miłej muzyce Falla. i 
— +. 


Repórinar teatru riol lm. 3. Giowachiego, 
Środa 31 b. m: „Walka kobioż*, 
Czwartek 1 czerwca: „Walka kobiet“. 
Piątek 2 b. m.: „Dziady*, 

Miejski teatr: Opera 1 Operetka, 
Środa 31 b. m: 


ui da swego o mój 


„Apasze* (premiera), 


Repertuar „Nowości. 


Środa 31 b. m.: „Szał miłości*, 
Czwartek 1 czerwca: „Król się bavi“, 
Piątek 2 czerwca: „Król się bawi 


— 


ANTONI WAŚKOWSKIŁ | 


Gwiazdy spadające. | 


Powieść współczesna 


3 ——— 


Stary, modrzewiowy dwór państwa Zału- 
skioh, w Gruszowie, stał na wzgórzu, ocie- 
niony lipami. Pod ich konarami, niby pod 
skrzydły archaniolów, przetrwał długie 
bata. 

Ród Załuskich wrósł w glebę ojcową 
ì zbierał z niej owoc błogosławionej pracy. 
A padał tu i pada po dziś dzień inny jesz- 
cze zasiew, choć boz rachuby na rychłe Źni- 
wo... Pan Michał Załuski, dziedzie Gruszo- 
wa, obok pracy na roli ojeowej przybrał so- 
bie był trud nad uprawą i zasiewem głety 
gore chłopskich. Zaiste więcej mu ona przy- 
dawała udręki, niż pług i brony, ale nie 
ustawał przy robocie, Niósł światłość w za- 
cisze mrocznych kleci, a w zaskorupiałych 
duszach budził miłosierdzie... Wielki gmach 
idei jego w wolnej ojczyźnie rósł Lardzo po- 
woli, a bywało też, że cegly i kamienie 
wczora wzniesione, dziś rozsypywały się 
w rumowisko i gruz. Zaczynał tedy od fun- 
damentu, ale nie ustawał — jedno go jeno 
bolało, to, że przy robocie widział się 


zawsze sam i nie było, ktoby mu pomógł. 
Żona jego, pani Gabrynia, jak mogła, po- 


krzepiała siły jego i serce, ale łam na r-l 
sztowaniu wielkiego gmachu bzi sami.. 
Zaiste, pani Gabrynia radaby z całej đuszy 
stanąć u boku męża w godzinie pracy jego, 
ale energję kobiety pochłaniała troska nad 


; wychowaniem przybranego dziecka; dzię- 


kowała tedy Begu, gdy mogła choś czasem 
wskazać Michałowi pion budowy. 

Przed kilku laty, gdy tu, na ziemi gru- 
szowskiej. w czasie przemarszu, staly woj- 
ska niemieckie kwaterą, zdarzyło się coś, 
co po dzień dzisiejszy śród okolicznego oby- 
watelstwa żyje wSŁomnieniem rozdziczają- 
cym serce i nerwy. Do Załuskich zajechał 
był w gościuę sasiad, ślepy starzec, szlach- 
cie Gordon, z szesnastcietnią wnuczką. 
Tych dwoje gołąbków było sobie wzajem 
ostoją na niewielkim szmacie ziemi (radzice 
bowiem dziewczyny odumarli ją jeszcze 
w dzieciństwie), Stary Gordon był jej opie- 
kunem. a ona widziała się temu samotniko- 
wi jedyną pociechą. 

Mrok był właśnie zapadał — na ganku 
gruszowskiczo dworu siedzieli Zsłuscy 
i Gordon i wnuczka jego, gdy nagle pośród 
stanął sierżant pruski i zawyrokował twar- 
do a niezłomnie, aby w przeciągu godziny 
wsżyscy opuścili dwór na kwaterę szarży. 

— Jamko, co on chce? — zapytał wnu- 
czki ślepiec. 

— Przyniósł rozkaz, — tłumaczyła szep- 
tem dziewczyna — abyśmy się wszyscy 
wynieśli stąd.. mają tu mierzkać niemcy... | 


ZE AD i 


ś k Kuer 


Stary dźwignął się z ławy, twarz nabie- | się na Loki, Kola zapadały w doły i rozto- |eała wieś była pełna onego szczekania. Ale; 


gla mu krwią, brwi ściągnął i rękę przed |py, a czasem brnęiy w taką gliniastą braję, | droga, 
że gdyby nie dwie pary tesieh kobył, nad 
— Michale! — rzekł silnie, clioć drżą- | któremi stary Kuba postękiwał ustawnym 


się podniósł, jakby szukał kogo... 


dnia 1 czerwca 1922 roka 
z a Iae EEE ERĄ zp 0 RE n S 


czem „wyżej, tem widziała się 
suchsza, — Kuba zaciął konie i ruszyli kłu- 
sem, a już w kilka chwil byli na wzgórzu 


co — powiedz mu, że szlachcie polski nie |..nuże!* i wymachiwał biczyskiem, nie byli-|i wieś mieli poza sobą. Teraz gościniee 


ustępuje łoża krzyżackiej gadzinie!! 
Wszyscy zdrętwieli. — chwila zamiesza- 
nia — krótxa komenda sierżanta i zjawił 


na za parkiem smiszowsim. 


wychowanin Załuskich, 
Minęły lata wojny, 


zachodził ktoś, co w hulaszczem życiu nad- 
szargał był spuściznę ojców swych i oto 


by może nie raz i ruszyli z miejsca, Od pól 
wiał chłodny wiew i zapach świeżo przeo- 
ranej ziemi. a kędyś żdaleka niosło się na- 
się patroi: oddano wszysti.ich pod sąd wo-;szczekiwanie psów gospodarskich, że to 
jenny, a już w godzinę rozstrzelano Gordo- |snać wieś jakaś już blisko, albo osiedle 
f chłopskie. Wierzby chylily się nad przyko- 
Odtąd Janka pozostała pod opieką i najpą i szemrały coś cicho a tajemnie, niby 

lo wiośnie, eo idzie światem całym... Gwa- 
dziewczyna rosła |rzyły coś i gałązkami sięgały ku licom ja- 
i dojrzewała, a do serca jej i do majątku |dących, a Jance wydały się niby złe, a do- 
kuczne moce — wcisnęła się tedy głebiej 
w miękkie siodzisko i jęła odgarniać na- 


nad przepaścią stoi, — młody Wykowski, | trętne wierzbiny. 


sąsiad z pobliskiego folwarku. Janka pa- 


— Ruszcie-no raźniej! — zawołała pani 


trząc nieraz w jego przygasłe i mętne Źre- | Gabrynia na Kubę. 


nice i podając mu dłoń swą, myślała, że 


— Kiej bardzo źle jechać, wyhojsto i cio- 
życie jej z nim byłoby ofiarą i poświęce- | mno. że choć oko wykol... — tłomaczył sta 


niem, a nie miłością i szczęściem — i w od-|ry chłopa 


powiedzi na zwierzenia jego, na zapytania 


głębokie westchnienie i te dwa stowa: 
— Nie wiem... j 
* s. £ 


Noc iuż była późna — pogodna a zimnem 


tehbnąca, noc marcowa, gdy pani Gabrynia | 


z Janką, po wielkim koncercie Łowieckie- 
go w Krakowie. wracały do Gruszowa. Po- 
wóz szedł wolno wyboistą drogą i kolebał 


RE 


Istotnie, 


ciemność była nieprzejrzana, 
i nalegania pani Załuskiej, miała jedynie |zwyczajnie przed rychiym wschodem księ- 
życa, choć i gwiazdy gesto skrzyły. Koby- 
łom szło nie sporo, bo droga miała się pod 
górę ku wsi jakiejś, Mijali właśnie rozstaje, 
krzyż skrzypiał na wietrze i kilkoro topol 
szumiało podle niego, z za opłotków -wy- 


biegł przed nimi łagodnym spadkiem sucha 
szy i mnicj wyboisty, że kcnie mogły były 
raźniej iść — a nad nimi błyszczał ogromny 
szmat gwiaździstego nieba. Janka zapażrzy« 
ła się w ten bczkres ciemnego szafiru ` zło4 
ta, ale myśl biogła jeszcze dalej... 

A może ta kraina marzeń świeciła bars 
dzo blizko, w sercu i duszy dziewczyny. 

Janka miała w oczach swych głę.zie 
czarne oczy łowieckiego, a dusza jej roz- 
marzona, byłe pemą jego muzyki Słvszała 
ją w powiewie wiosny, co szedł od przeo- 
ranych świeżo pól i od łąk puszczających 
rdzawą ruń, słyszała ją w szumie wierzb 
ji topół przydrożnych i szemrocie łóz wo: 
dnych i w dalekiem naszczekiwaniu psów..; 
i słyszała ją w duszy swej i w nieskończe- 
ności gwiczdnych mgławic... 

Gdy po koncercie pan Miebał, który jest 
przyjacielem Łowieckiego, przedstawił go 
Jance, uczuła ogień na licach, a serce jej 
waliio jak młotem. On uścisnął dłoń Jaus 
ki — pojrzała mu w oczy. zadrźała i *rzęs, 
kła szeptem: 

, — Pan cudnie gra... 


padły dwa zajadłe brylanty i jęły doskaki- 


wać przed konie, to zasie chwytać zębcami 
sprychów powozu, a ujadały tak hałaśnie, że | 


po dzień 30 kwietnia 1922 r. 


ank Związku Spółek Zarobki 


"Ry 


owych w Poznaniu. 


(Ciąg dalszy. aastąpi). 
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: WIELKI WYE 


ubrań męskich i kostjumów. 


PRACOWNIA UBIOROW MĘSKICH 


Wykonanie stzrane i punktnalre. 
Towar dcborowy. — Ceny niskie. 


„SZATNIA” szawkowska 14. 


© 
e urs 
Å FoF: 


ZNICZ S. A.l 


w KRAKOWIE. 


B kowa z dnia 16. stycznia 1922 L, IJI a 18232/9241 


. została uruchomioną - 
j FABRYKA ZAPAŁEK 


w Podgórzu-Zabłociu 
i wyrabia 
$ 
4) wykałaczki pizskie. 
Adres: 


z Fabryka zapałek ZNICZ S.A. 
í Kraków, Podgórze-Zabiocia Telef. 333 b. 


Na zasadzie zezwolenia Magistratu m. Kra- , 


J 


dełkach zwyczajnych | gospodar- 
czych (300 sztuk) 


oraz w kapziach 
zapałki książeczkowe 


150 Dyrekcja. 
EZ EEE MTA mJ 


Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow, Jan Matyasik, r- 


w, 
OR: 
u 
Koców, maieryaiów wełnianych pierwszej jakości 


na ubrania męskie, płaszcze i kostjumy damskie. 
Woale, eiaminy, sztyny, płócienka, podszewki d 
62 


1) zapałki szwedzkie formatu 3/4 W pue P 


2) zapałki sesquisulfidowe (wszędzie f 
zapalne) w opakowaniach jak powyż § 


GAZETA 


o 
4 


września 1922 


Numery te zostaną wydane i rozesłane 


Ody 


| = 


z drzewa i różne artystyczna 
drobiazgi, dla miejsc kąpie- 
łowych 


SITA i PRZETAKI 


ea 


s 
i p. 


| 


Prosimy żądać oferte 


Ka 


jest bezsprzecznie najpoważniejszem polskiem 
czasopismem ekonom cznem! 

Dwa snecjalne numery „Gazety Bankowej“ poświęcone li. „Targom 

Wschodnim*. które ogbęda się we Lwowie w czasie od 5 do 15 

w przygotowaniu, 

Do numerów tych przyjmujemy już cgłoszenia we wszystkich językach 


po zwyczajnych cenach taryfowych. — Tłumaczenia na obce języki doko- 
sujemy na życzenie sami. 


do wszystkich władz i instytucji rządowych i prywatnych oraz większyć 
firm przemysłowych i handlowych w kraju i zagranicą. 


Administracja Gazety Bankowej Lwów, Zimorowicza L. 5. 


koszykarskie od najzwy= 
kiejszych do najwykwintniej- 


WYROBY BEDNARSKIE 


GoD KILIMY GD 
KRZESŁA 


składane drewniane i kuchenne 


| ULIGA LORETAŃSKA L. 8. 


Poleca w ogromnym wyborze po konkurencyjnych cenach hurtownie | 
„POLONICA“ z on o». W KRAKOWIE 


we wielu tysiącach egzemplarzy 


szye 


WYROBY 


Prosimy żądać ofert. 


"Spół 


jal (pastaki 
formach i maszynach. 
świadectw i podziękowań, Takież formy 

do wyrobu: cegły, cembrowiny, rur, sącz- i 
ków, płyt, słupów, schodów, żłobów, ko- $i 
ryt itp. a także cement, wapno i papę Fi 


ry 


4 


NAJTANSZE 


ERZE 


od sta rocznie 


PELI 


Ty 
"= że y 


OGNIOTRWAŁE 


BUDYNKI i DACHY 


są z piasku i cementu: ciepłe, suche, zdro- 
we, ładne. Każdy może sobie lub dia dru- 
gich, (z pet zyskiem) wyrabiać mater- 

dachówką) na naszych tanich 


dachową połecają 


J. ZABOKRZECKI I S-ka 


Warszawa, ul. Czackiego 9 
(dawniej Wiodziiznierska). 


_ 


> ye GT ża 20 " 
I Sr Pyt: WĄSKA ya 


zizi dryrmiyc i 
a CYK SEC s 


18 medali, setki 


617 


== odnawia precyzyjnia == 
oraz przyjmuje wszelkie roboty tapicerskie 


J. Piechowicz, Kraków, Mikołajska 


ra 
ia 


ia Ligi Konsumentów 
Kraków, ul. Garncarska LL. 7 
zawiadamia P. T. Gzłonków, iż w myśl statutu $ 3 przyjmuje wkładki oszczędnościowe za oprocentowaniem 


129, 


Zwrot kapitału stosownie do umowy, 


Tr Rozwój. 


od sta rocznie 1889 


p m 
Pierwsza polska fabryka świec ; 


i wyrobów woskowych 


:: Fr. Sezemski w Białej :: 
Gilatopolsia) 
poleca swoje powszechnie znane świece ko- 
Ścieine woskowe i półwoskowe jakoteż do- 
mowe i salonowe z parafiny i stearyny oraz 
wosk podłogowy i apleczny. Fabryka ta, 
największa w Po!sce z dobrze wyszkolonym 
personalem dostarcza swoje wyroby w najle- 
pszym gatunku i niskich cenach. 


Oddaje zastępstwa za grunteę. 830 
Naaanauaazozuwarasuznzzczzanee 


uma DOM === 


HANDLOWY „Spój nia* 


dawniej Bronisław Hilki I Spółka 
w Krakowie, ul. Gertrudy L. 5. 


poleca po cenach przystępnych s rychłą dostawą wszel- 


kie artykuły budowlane, żelazne i techniczne, jak: 


Cement, Wapno, Dachówki 


palona i azbestowo-cementowe, 
Pape, $moię, Gwożdzia, Biachę; 
Szkżo, Maie trzejnową I t. Gd. u 


K. SULIKOWSKIEGO 
(lat kanp: Kraków, ul. Grodzka L. 59 pe'era 
| lk ołdryypraw do w ślubnych. 


O ZZ ZZ o 


rnia „Głosu Narodu“ y, Krakowia pod zarzadom Romana Farka. 


